
oczni

Za Redakcją odpowiedzialny 
g|H»is-law Bronikowski w Poznaniu

¡nistracya. Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla- 
lc‘ cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Czwartek, 13 marca 1ST3.
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Dziennik Poznański
.uodzi codzienni« z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

wiersz» drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
«¡ersz» drebwege 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
jeda^cyi, adininistracyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

W Krakowie Jôzef Ozech 
faubourg Poissonnière 33. 
Lafitte, Bullier & Corn 
Albrecht, Taubenstrasse

DZIEŃ NIK POZNANSK
, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — we Lwowie F. H. Richter, księgarz.
• W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street. Leicester Square W. O. 
p. Place de la Bourse No. 8. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, ’
34. Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank1 _______

"W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Jlosse.

POZNAŃ, 12 marca.

Według nadeszłego wczoraj telegramu Zgroma­
dzenie narodowe obradujące w Wersalu odrzuciło po-

Kwkę pana Belcastel, w której domagał się, aby 
a nie pierw się rozwiązała, aż w kraju całym za­

prowadzone zostanę instytucye, z jakiemi nosi się Zgro­
madzenie narodowe. Poprawka ta upadła 480 głosami 
przeciw 162. Tym sposobem Izba sama stwierdziła i 
to ogromną większością, że stan, jaki obecnie panuje 
we Francyi, nie da się na czas dłuższy przeciągnąć, że 
kraj domaga się ustalenia ostatecznój formy rządu i że 
o formie tej orzeknąć przyjdzie dopiero konstytuancie, 
wyszłój z łona nowych wyborów, a nie dzisiejszemu 
/gromadzeniu, nie zalecającemu się, jak wiadomo,^zby­
tkiem zasad republikańskich. — Wczoraj miało się 
odbyć głosowanie nad art. IV. projektu kbmisyi trzy­
dziestu; o wyniku dowiemy się niezawodnie jeszcze 
przed zamknięciem dziennika.

W tej chwili odbieramy z Londynu telegram donoszą­
cy, że na wczorajszóm posiedzeniu parlamentu odrzucono 
znany irlandzki bil uniwersytecki 287 głosami przeciw 
284. W ten sposób nie pozostaje p. Gladstone, który 
tyle wagi przywiązywał do owego bilu, jak ustąpić lub 
rozwiązać parlament. — Co się stanie, dowiemy się 
wkrótce, bo według powyższego telegramu odroczono w 
pierwszóm zamięszaniu parlament do jutra to jest do 
czwartku; prawdopodobnie atoli nastąpi pierwsza ewen­
tualność, co zresztą przepowiadają już od dni kilku 
dzienniki angielskie.

Telegramy madryckie w mnićj różowem przed­
stawiają dziś świetle ogólne położenie. Rozruchy w 
Barcelonie, przesilenie rządowe a do tego przesilenie

;rtvu- prezydyum Zgromadzenia narodowego — oto wiązan- 
Oda a wiadomości z po za Pirynejów. Rząd zamyśla do 

surowej pociągnąć odpowiedzialności kapitana jeneral- 
nego Barcelony, który w chwili najkrytyczniejszój po­
rzucił stanowisko i pozwolił, iż rozruchy wzmogły 

’"'yb® się do dość niebezpiecznych rozmiarów. Najsmutniej­
szą w całój tej historyi jest ta okoliczność, że niepo­
koje w Barcelonie wywołali po części żołnierze a więc 
ci, na których rząd przy każdój odwołuje się sposo­
bności, jako na główne podpory republiki.

W obec powtarzających się tu i owdzie rozruchów, 
5 D nacechowanych piętnem demagogicznych zachcianek, 
** przesłał minister spraw zagranicznych Castelar okól- 
ch^go n’k reprezentantów Hiszpanii przy dworach zagra- 

jjonj nicznych, w którym wyłuszcza, że wprawdzie rząd i lud 
,rk w hiszpański mają przedewszystkiem na oku cele liberal- 
sbie jes; ne. Wolne Są atoli 0<J wszelakich celów demagogi-
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towanych toczą się obrady nad zmianą konstytucyi 
& zwłaszcza nad projektami kościelno - politycznemi. 
W Izbie panów zabierali głos pp. Bismarck i Roon.

GROBY EGIPCYAN.
ODCZYT

Józefa kościelskiego.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 59.)

, Człowiek dzisiajszy, bogaty nauką i doświadcze-
Hern kilkudziesięciu wieków, słusznie dumny z wla­
nych w dziedzinie nauki zdobyczy, nie marzy przę- 
tlez o wspanialszym grobie nad kilka łokci ziemi, świę- 
tyro oznaczonej znakiem, i cichy kładzie się na wieczny 

' Wzynek w ciasne z czterech desek łoże. Jakże go 
W>SC dziwnie uderzać muszą olbrzymie ściany Cheopso- 
"oj mogiły, jakiem obcóm uczuciem owiany przebiegać 
i1"18* te obszerne, liczne, kute w skale komnaty, snu- 

się jedna za drugą co wspanialsze i strojniejsze 
1 to tylko, aby w ostatniej stanąć przed kamiennym 
atk°fagiem, kryjącym cichego prochu garsteczkę. A 

Ptzocież wdzięczność winniśmy Egipcyanom za ich 
ir*1.'?.ne groby, bo w nich to przechowały się najwie- 

D!v dziejowe podania. W tćj mierze piramidy nie- 
|j2 U8tąpić muszą pierwszeństwa skromniejszym gro- 

I bogaty w napisy i płaskorzeźby grób Egip-
yitthna Ti w Sakkara cenniejszym jest dla nauki 
Jakiem niż wyniosłe czoło Cheopsowej mogiły peł- 

5 Wzniosłej powagi, ale i bezużytecznego milczenia. 
, , Piramidy wszystkie sięgają najodleglejszych epok 

Wowego organizmu Egiptu, epok, w których cie- 
°ta lU(ju bez gzemrania wykonywała zachcianki du- 

Faraonów- w których tysiące robotników ko- 
V Z wycieńczenia na stopniach pnącego się w nie- 

grobowca. Budowa olbrzymiej piramidy Cheopsa, 
ujj0 raczej Kufu po staroegipsku) przebrała nareszcie 
i]u*!"? cierpliwości gnębionego ludu, który podług po- 

r°zw*a* na cztery wiatry prochy dumnego Fa-

dzj widzimy lud wszędzie od czasu do czasu bu- 
.8l§ groźny, aby pokazać zuchwałym monarchom, 

tą,ipn* z gliny tylko ulepieni, i zasnąć na nowo. Od- 
araoni zaprzestali budować piramidy, ale nie zmo-

Przedpłata kwartalna
wynesi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr, 3 fen., w Austryi 3 guldenów, 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal..2 sbr., we Włoszech, 
w Szwajcurji i Belgii 4 tal., w Turcyi 23 fr., w Ame­

ryce 6 tal. f ’/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
| Rękoplsma
" nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue da

W Pleszewie: li. ZiboraisKi.

Mowępierwszego, wygłoszoną przedwczoraj podajemy w 
całej osnowie pod rubryką poświęconą sprawom nie­
mieckim.

Dziś nadto, jak wiadomo, otwartym ma być par­
lament niemiecki, tak więc wszystkie trzy czynniki 
prawodawcze niemieckie zgromadzone są w tej chwili 
w Berlinie.

* Zarząd Towarzystwa Cenfralnego go­
spodarczego wyznaczył, jak się dowiadujemy, jako 
delegatów Towarzystwa na Sejmik gospodarczy toruń­
ski pp. AI.hr. KWileckiego, Al. Jackowskiego 
i W ł. Brezę; na zebranie zaś walne Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego pp. Ignacego Aloszczeń- 
skiego i Henryka Krzyżanowskiego.

Przy tej sposobności nadmieniamy, iż do komisyi 
akcyjnój, o jakiej w dniu wczorajszym na tem miejscu 
wspominaliśmy, prócz pp. K. Dziembowskiego, Al. 
Łyskowskiego, dr. Zygmunta Wilkońskiego 
i p. Arndta wybranym został i p. Józef hr. Aliel- 
ż y ń s k i.

W sprawie opodatkowania na­
szych Spółek zarobkowy ck.

II.
Wykazawszy w poprzednim artykule brak 

prawnego punktu oparcia przy opodatkowaniu 
komunalnem spółek ludowych, na własnej po­
mocy opartych, winniśmy Spółkom naszym je­
szcze kilka uwag co do podatku procederowego.

Ponieważ podatek ten nie polega na oso­
bach lecz na przedsiębiorstwach, któremi się te 
osoby trudnią, przeto władze, nakładające po­
datek procederowy na Spółki pożyczkowe, po­
winny im najprzód udowodnić, że instytucye 
te prowadzą z publicznością interes bankowy, 
osobom trzecim pieniądze wypożyczają i z tego 
przedsiębiorstwa korzyści ciągną. Wiadomo, że 
nasze handle skór na ostatnim sejmiku Spółek 
zarobkowych polskich przyjęły zasadę nieogra- 
niczania swych czynności na samych członkach ; 
lecz co do Spółek pożyczkowych zaledwie tyl­
ko wyjątkowo która z nich robi interesa z nie- 
członkami; możemy tedy przyjąć jako fakt, że 
wypożyczanie pieniędzy osobom trzecim u o- 
gółu naszych Spółek statutami jest zabronione 
— a wyraźnie określony i ściśle przestrzegany 
cel tychże instytucyi wedle brzmienia statutów 
naszych Spółek zależy na:

dyfikowali zresztą przepychu swych pośmiertnych pa­
łaców. Historya starożytnego Egiptu rozpada się na trzy 
oddzielne i odrębne części, w których obrębie mieszczą 
się 34 dynastye a których granice znaczone' są prze­
wrotami bądź politycznej, bądź socyalnej natury. Otóż 
odrębność tych trzech epok wybitnie się odzwierciedla 
w grobach, jedynych dziełach sztuki, jakie nam staro­
żytny Egipt przekazał, a odzwierciedla się nie tylko 
w rodzaju napisów i płaskorzeźb, zdradzających już to 
wysoką kulturę, już to upadek smaku, ale nadto we 
waryantach zewnętrznej formy, i architektonicznego 
rozkładu grobowców. Na pierwszy rzut oka przy nie- 
jakiój wprawie dokładnie rozpoznać i oznaczyć można 
epokę, z którój każdy grobowiec pochodzi, a więc i je­
go starożytność. A ponieważ rozwój sztuki zawisł 
zawsze w jednćj części od politycznego stanowiska na­
rodu, w drugiej od jego moralnego stanu, łacno więc 
po grobowcach sprawdzić można wiarogodność histo­
rycznych danych z różnych epok dziejów staroegip- 
skich. Zanim poczniemy w tój, że się tak wyrażę, 
charakterystyce grobów w chronologicznym postępować 
porządku, nie od rzeczy będzie podać na początek to­
pografią nekropoli, i ogólne, a stałe grobów egipskich 
znamiona. Powiedziałem wyżej, że o zachowanie nie­
skażone zabalsamowanego ciała chodziło wielce Egip­
cyanom, na nekropole swoje wybierali przeto zawsze 
starannie miejsca zabezpieczone przed coroeznemi wy­
lewami Nilu. W wyższym i górnym Egipcie, gdzie 
urodzajna dolina nilowa zwęża się znacznie, ścieśniona 
ze stron obu nadbrzeżnemi skałami Libijskiej i Arab­
skiej pustyni, znajdujemy groby najczęściej wykute w 
tychże skałach, częstokroć nawet, jak naprzykład w 
Beni-Hassan w znacznćj nad powierzchnią Nilu wyso­
kości. Bliżej Aiemfis, gdzie piramidy obsiadły wspa­
niałym rzędem krańce urodzajnych łanów -— piaski 
pustyni kryły w swem łonie zmarłych, i zawiewały po­
woli wyniosłe mastaba, czyli groby, kryjąe je przed 
wandalizmem najeźdźców, nowożytnych podróżnych, a 
nawet i przed zębem wszystko niszczącego czasu. Je­
szcze niżej, w błogosławionem urodzajnością Delta ni­
lów em, tam gdzie rozlewające się w trzy koryta nurty 
rzeki wyparły w dal krańce pustyni, umarli chronili 
się w umyślnie usypanych kopcach a często nawet 
grzebano ich w objętości murów świątyń lub grodów. 
W późniejszych czasach ruiny dawnych miast, tworząc 
wyniosłość nadawały się na miejsce pogrzebu, a gdzie­
niegdzie, jak to sam naocznie przekonałem się w Aby- 
dos, budowano groby na grobach, piętrząc jedne na 
drugich żałobne pomniki. Ale z jakiegobądź czasu, 
dynastyi lub epoki, groby egipskie rozpadają zawsze

„dostarczaniu członkom potrzebnych do 
prowadzenia ich procederu lub przemysłu 
środków pieniężnych przez zespolenie 
własnych sił i kredytu.“

Procenta więc i prowizye, owo jedyne źró­
dło zysku z całego interesu, członkowie sami 
wpłacają — a dywidenda — jeżeli ją dostają 
— jest tylko zwrotem części własnych składek, 
tak, że o rzeczywistym zarobku z przedsiębior­
stwa, o zysku ciągnionym z publiczności a więc 
o procederze w zwyczajnein tego słowa znacze­
niu już i z tego względu mowy być nie może. 
Atoli dobitniej jeszcze na korzyść naszego za­
patrywania przemawia wzmiankowany powyżej 
cel Spółek pożyczkowych, polegający, jak już 
powiedzieliśmy, na dostarczaniu członkom środ­
ków pieniężnych za pomocą organizacyi kredytu 
zbiorowego. Jasna rzecz, że środki, jakie sobie 
stowarzyszeni obrali* do dopięcia swych celów, 
nie mogą być przedmiotem opodatkowania. — 
Spólnicy wszyscy — każdy z osobna gospodarz 
rzemieślnik, czy przemysłowiec, będący człon­
kiem towarzystwa — płaci swój podatek pro­
cederowy — jakim zaś sposobem każdy z nich 
przychodzi do kapitału obrotowego w swym 
przemyśle — to już nie należy do kompetencyi 
władzy podatkowej. Jak nie jej jest rzeczą py­
tać się o to, jakich dróg kredytu szuka dla sie­
bie każdy opodatkowany z osobna, tak samo 
obojętnem musi być dla niej, że stowarzyszeni 
na wspólny rachunek i pod solidarną odpowie­
dzialnością zaciągają pożyczkę i takową między 
siebie dzielą, że im więc nie chodzi o wypoży­
czenie obcych pieniędzy, lecz o zaciąganie po­
życzek, jako podstawy własnego kredytu. Jeżeli 
zaś kredyt przez zespolenie w stowarzyszeniu 
■zyskany przyczynił się do większej pomyślności 
każdego z członków i w ten sposób pośrednio 
zysk mu przyniósł, to zapewne opiekuńcza wła­
dza tego nie przeoczy przy układaniu corocznej 
listy podatkowej i odpowiednie jego dochodom 
naznaczy w niej miejsce. Jeżeli jednak nie na­
kłada się podatku na pojedyncze osoby za to, 
że sobie na swoją rękę szukają kredytu, jakże­
by się takie samo postępowanie dało wytłuma­
czyć względem kilkunastu lub kilkudziesięciu 
obywateli, którzy nie będąc w równie korzyst- 
nem jak tamci położeniu, łączą się w tym celu 
w stowarzyszenie pożyczkowe.

Tak więc i z istoty podatku i z natury 
Spółek pożyczkowych zapisanych czy niezapisa

nych wynika, że pociąganie tych, na własnej 
pomocy opartych instytucyi do podatku proce­
derowego jest nieusprawiedliwionem. To też wła­
dze wyższe występowały już często w obronie 
Spółek pożyczkowych w obec uroszczeń urzędów 
miejskich. I tak w okólniku ministerstwa 
skarbu z dnia 28 lipca 1868 (IV. 8610) po­
wiedziano wyraźnie, że dopóki spółka jaka ma 
na celu ułatwienie kredytu lub dostarczanie wi­
ktuałów swym członkom, nie ma podlegać opo­
datkowaniu. Skutkiem zażaleń trzech Spółek 
niemieckich jeszcze w tym samym roku mini­
sterstwo skarbu odwołując się na powyższy 
swój okólnik, rozporządzeniem z dnia 22 paź­
dziernika 1868 r. uwalnia wzmiankowane Spół­
ki od nałożonego na nie podatku procederowe­
go. Na powyższe rozporządzenie ininisteryalne 
radzimy naszym Spółkom odwołać się w zażale­
niach swych przeciw uroszczeniom magistratów 
a gdyby to nie pomogło, udać się do samego 
ministerstwa, które zapewne tętni samemi wzglę­
dem wszystkich Spółek kieruje się zasadami.

Wiadomości urzędów©.
NPan raczył zwyczajnego profesora prawa uniwersyte­

tu w Pradze dr. Jana Fryderyka Schulte mianować zwy­
czajnym profesorem na wydziale prawniczym uniwersytetu W 
Bonn.

Korespondencye Dziennika Pozn.

na trzy oddzielne części. Pierwszą z nich jest rodzaj 
kapliczki zewnętrznej, drugą wazki korytarz, już to 
pochyło, już zupełnie pionowo w dół wiodący, trzecią 
nareszcie właściwy grobowiec, zawierający sarkofag a 
w nim mumią. Kapliczka zewnętrzna składa się cza­
sem z jednej, dwóch, a nie rzadko z trzech w formie 
krzyża ułożonych izdebek, do których od frontowych 
drzwi ozdobionych rzeźbioną architrawą podobnyż wą- 
zki wiedzie kurytarzyk. Napis na tym nagłówku gro­
bowca rozpoczyna się zwykle od modlitwy i zawiera 
oprócz nazwiska i tytułów zmarłego, nadto wyszczegól­
nienie dni poświęconych jego pamięci. Są to zwykle 
każdy pierwszy miesiąca, każdy 16 miesiąca, dnie roz­
poczynające 4 pory roku oraz dzień pierwszy roku cy­
wilnego i dzień pierwszy roku świętego.

W tej to pierwszój części zgromadzała się rodzina 
i przyjaciele zmarłego, a nawet prawdopodobnie w ro­
cznicę śmierci lub owe dnie poświęcone schodzili się 
tu kapłani na sprawowanie ofiary. Cała ta część po­
kryta jest napisami i płaskorzeźbami, ale styl pier­
wszych i przedmiot drugich zmieniają się w ciągu wie­
ków i noszą wybitne piętno epoki, z której grób po­
chodzi. O tych właściwościach i zmianach nadmienię 
poniżej. Wejście części drugiej, to jest kury tarza, wio­
dącego do właściwego grobowca prawie zawsze staran­
nie i misternie bywa ukryte. W poszukiwaniach, które 
sam w nekropolach w Sakkarah, Aleidum i Arabatel- 
Alatfune czyli Abydos robiłem, zdarzało mi się często 
trawić dni kilka na śledzeniu ukrytego wejścia, które 
się już to na dole w ścianie, już nieco w górze, już 
w kamiennej posadzce kapliczki, już nareszcie, zwła­
szcza u najstarszych mogił, zupełnie po za obrębem 
żałobnej tćj komnaty znajduje. Ukrywali zaś tak sta­
rannie ten otwór Egipcyanie dla ustrzeżenia drogiego 
ciała od profanacyi lub zagłady. Więc gdy nareszcie 
znalazłeś upragniony otwór kurytarza, przychodzi ci 
jeszcze na drugim jego końcu szukać ukrytych drzwi, 
które cię oddzielają od celu, to jest od trzeciej a wła- 
ściwćj części grobowca. Dla wszystkich czyniących 
poszukiwania w nekropolach Egiptu jest dotarcie do 
sarkofagu głównym celem zabiegów, a tó nie dla samój 
mumii, jak dla owych rozlicznych drobnych zabytków 
sztuki egipskiej, których się tam obfite żniwo znachodzi. 
Dla odnalezienia tych wymownych dokumentów sztuki 
egipskićj przychodzi nieraz zburzyć lub uszkodzić część 
zewnętrzną grobowca, jest to wandalizm uświęcony ce­
lem, do którego dąży. Egipcyanie bowiem zawsze w 
celu zabezpieczenia ciała i niezadowoleni glębokićm 
jego ukryciem w żywćj wykutćm skale, napełniali naj­
częściój pionowy kurytarz odłamkami cegły lub wa-

Wiedeń, 10 marca.
(Jeszcze delegacya polska. — Izba panów. — Obrady parla­
mentu przedlitawskiego. — Wystawa. — Królewicz Hanowerski.

— Proces Skrejszowskiego.)
(O.) Polscy deputowani pożegnali już naddunaj- 

ską stolicę i w tej chwili zapewne odpoczywają po tru­
dach, jakiemi naznaczone były ostatnie dnie ich poby­
tu we AYiedniu przy ogniskach domowych. Odjazd 
ten najwymowniejszym jest dowodem, że Polacy nie 
chwilowo tylko, lecz zupełnie zerwali z dzisiejszą Ra­
dą państwa i że płonnemi były nadzieje tych dzienni­
ków, co zawzięcie utrzymywały, iż delegacya. polska 
chciala tylko nastraszyć rząd, nie myśląc wcale palić 
za sobą mostów. Trudniejszą o ile się zdaje będzie 
miała reforma wyborcza przeprawę w Izbie panów, 
gdzie dziś już silną przeciw takowćj zorganizowano 
opozycyą. Izba panów kieruje się zazwyczaj natchnie­
niem przesłanćm z jej sfer najwyższych, a tutaj, jak 
to powszechnie wiadomo, zgodzono się jedynie pod pre- 
syą stronnictwa wiernokonsty tucyjnego, przedstawiają-

piennego kamienia, najczęściój do budowy służącego. 
Odłamki te w ciągu wieków zbiły się w tak twardą 
i do ściap kurytarza przystającą masę, iż ich usunięcie 
pociąga częstokroć za sobą zburzenie znacznej części 
zewnętrznego grobowca. W takich naturalnie razach 
zdejmuje się troskliwie wszelkie napisy, które do wy­
świecenia historycznego faktu, ważnćj daty, lub zwy­
czaju w czemśkolwiek posłużyć mogą. Dopóki wyko­
paliska egipskie stać będą pod światłym zarządem zna­
komitego uczonego AIariette’Beya i wspierane hojną 
panującego wicekróla dłonią, dopóty nauka o uronie­
nie jakiejkolwiek ważnćj wiadomości lękać się nie ma 
powodu.

Alariette Bey — jak najważniejsze w grobach i 
świątyniach poczynił odkrycia, tak obecnie stara się o 
rozumne utrzymanie zabytków i pomników, które z łona 
ziemi na światło dzienne wydobył. Egipcyanie dzi- 
siajsi, powiada ten uczony archeolog w przedmowie do 
katalogu przedmiotów zebranych w muzeum w Bulak, 
Egipcyanie dzisiajsi niszczyli wczoraj jeszcze zabytki 
swych przodków, szanują je już dzisiaj, starać się po­
trzeba, aby je jutro ukochali. A starania jego w tym 
kierunku są znamienite. Niedawne to jeszcze czasy, 
gdy zgraja nic nieszanującycb podróżnych niszczyła 
całe grobowce dla oderwania odłamku muru na pa­
miątkę. Do dnia dzisiajszego widne jeszcze znaki spu­
stoszenia, które w imieniu monarchy, od którego misyą 
otrzymał, poczynił w nekropolach uczony berliński pro­
fesor Lepsius. Bezmyślne częstokroć kaleczenie cen­
nych pomników cechowało ten najazd berlińskiego wan­
dala, często goniąc za ilością raczćj niż za jakością, 
ważne bardzo uszkodził napisy, aby mniej cenne, ale 
okazalsze anektować przedmioty. AV ten sposób po­
wstało muzeum berlińskie. Dzisiaj dzięki zabiegom 
Alariette’Óeya i surowym rozporządzeniom Khediwa 
podobnie dzikie najazdy ustały zupełnie. W nekropo­
lach Sakkarah, Drah-abul-neggab, Abydos i innych 
podziwiać dzisiaj możemy odsłonięte zupełnie i z gru­
zów wyzwolone grobowce rzadkićj piękności zwiedzać 
je we wszystkich częściach i w ich łonie dumać nad 
nieubłaganą znikomością wszech rzeczy, bo z pewno­
ścią nigdzie głośnićj i dobitnićj niż tutaj nie przema­
wia do duszy ow głos wewnętrzny, przypominający 
nam bezustannie, że mimo wszelkich wspaniałych dzieł 
mimo natury oddanej zupełnie na ludzkości usługi, mi­
mo potęgi inateryalnej, mimo duchowych zdobyczy, pro­
chem tylko jesteśmy, i to nędznym prochem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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cego koronie w groźnym świetle owe następstwa, jakie 
pociągnąćby mogło za sobą ustąpienie w przededniu 
otwarcia wystawy wiedeńskiej gabinetu ks. Auersperga, 
na wniesienie do Izby niższej ustawy o bezpośrednich 
wyborach. To, cośmy przed chwilą powiedzieli nie wy­
klucza, aby ustawa rzeczona nie uzyskała i w Izbie 
wyższej większości głosów — tylko że zdobycie tej 
większości połączonem będzie z daleko liczniejszemi 
trudnościami, niżli to miało miejsce w oddanój na u- 
sługi centralistycznego gabinetu Izbie niższój.

Parlament austryacki obradować będzie do końca 
kwietnia, a nawet kto wie czy żywota swego nie prze­
ciągnie do pierwszych dni maja. W bieżącej sesyi 
staną na porządku dziennym sprawy budżetowe, usta­
wa o trybunale administracyjnym i najważniejsze pro­
jektu dotyczące kolei żelaznych. Między temi ostatnie- 
mi są także koleje galicyjskie. Sesya węgierska ma 
być zamkniętą 10 kwietnia a przeto przed samą Wiel­
kanocą, a zbierze się dopiero we wrześniu. Tyle ze 
świata parlamentarnego.

Wystawa międzynarodowa! Oto hasło, z którem 
nosi się dziś bezustannie cały świat tutejszy, — które 
pochłania powszechną uwagę i dla którego i przez 
które dzieje się tu wszystko. Na placu wystawy robo­
ty o tyle już ukończone, że niema powodu do obawy, 
aby otwarcie nie nastąpiło 1 maja. Z książąt u- 
koronowanych najpierw, bo z końcem kwietnia zawita 
do Wiednia ks. Walii. Przyjazd sułtana jest wielce 
prawdopodobnym, cesarza niemieckiego i cara rosyj­
skiego zapewnionym. Cesarz Wilhelm przybędzie w 
czerwcu i weźmie udział w licznych uroczystościach, 
jakie przygotowują na uczczenie głów koronowanych. 
Dla miłości cesarza mianowano w dniach ostatnich 
królewicza hanowerskiego pułkownikiem pułku austrya- 
ckiego; królewicz przeto, który, mówiąc nawiasem na­
der jest wziętym na tutejszym dworze, ukazywać się 
będzie miasto w mundurze pułkownika gwardyi króla 
hanowerskiego, w niewinnym i nierażącym niemieckich 
gości białym mundurze austryackim.

Proces p. Skrejszowskięgo w Pradze, poszlakowa- 
nego o oszustwo, budził tutej tak niezwykłe zajęcie, 
że niektóre tutejsze dzienniki zmuszone były dla do­
godzenia ciekawości publiczności, podawać przebieg 
procesu drogą telegraficzną. Proces, jak to nam już 
wiadomo, wypadł na korzyść obżałowanego, czćm nie 
mało się zgorszyła prasa tutejsza, która rozdmuchując 
w ludności niemieckiej bezprzestannie nienawiść ku 
Czechom, pozbawioną została tym sposobem obfitego 
materyału, mającego jój posłużyć na poparcie niego­
dziwych zarzutów przeciw całemu narodowi czeskiemu. 
Nadprokurator założył rekurs przeciw orzeczeniu po- 
wyższćj instancyi a wszystko za tóm przemawia, że 
sąd wyższy przychyli się do wywodów sądu krajowego 
i obdarzy jak najrychlej wolnością jednego z najle­
pszych patryotów. Wyrok rzeczony wywołał w całych 
Czechach jak największą radość. Na cześć Skrejsze- 
wskiego oświecono miasta, dawano bankiety, jednem 
słowem manifestowano w różny sposób swe sympatye 
dla człowieka, który, jak dziś się pokazuje, był tylko 
ofiarą machinacyi swych politycznych wrogów.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* W dzienniku Ruskija Wiedomosti znajdu 

jemy następujące ciekawe wiadomości co do języka, 
w jakim odbywać się ma postępowanie w notrych są­
dach, które, jak słychać, jeszcze w tym roku mają 
być wprowadzone w Kongresówce. Kwestya w tym 
względzie, jak powyższy dziennik zapewnia, rozstrzy­
gniętą została przez rząd w następujący sposób: W 
sądach gminnych i w sądach pokoju tymczasowo, 
do chwili poznajomienia się za pośrednictwem szkół 
elementarnych, większości ludności wiejskiej z rosyj­
skim językiem, postępowanie sądowe toczyć się będzie 
w polskim języku, w innych zaś wyższych sądach, bez 
wyjątku w rosyjskim języku; przyczóm zeznania 
świadków, nieumiejących po rosyjsku, będą zaraz tłu­
maczone, przez przysięgłych tłumaczy, procesujący 
się zaś nie będą w takim razie mieli prawa bronić 
się osobiście, lecz obowiązani będą do obrony używać 
adwokatów. „W niektórych zaś tylko miejscowościach, 
jak piszą Ruskija Wiedomosti, zamieszkałych 
prawie wyłącznie przez Rusinów', jak ich w Przywi- 
ślańskim kraju nazywają, wyznających, jak wiadomo, 
religią grecko-unicką, postępowanie sądowe odbywać 
się będzie w rosyjskim języku, ponieważ język ten jest 
powszechnym (?!) w Chełmskim, Tomaszowskim, Za­
mojskim, Hrubieszowskim i niektórych innych powia­
tach gubernii Lubelskiej a nadto w Włodawskim — 
Bialskim i Janowskim powiecie gubernii Siedlećkiój. 
Urzędy sędziów, prezesów a także prokuratorów będą 
wyłącznie powierzone Rosyanom, znającym język 
polski“. Tak więc — jak widzimy — rząd rosyjski 
ani na jeden krok nie ustępuje od systematu mo- 
skwiczenia polskich prowincyi i tępienia w nich pol- 
skiój narodowości. — Co o tern wszystkióm myślimy, 
powiedzieliśmy tyle razy, powtarzać się więc nie 
będziemy; — powiemy tylko to jedno, że może 
sobie Moskowskaja Birzewaja Gazieta umie­
szczać ile chce fabrykowanych „Głosów z Księstwa 
Poznańskiego“, błogosławiących dobrodziejstwa rządu 
moskiewskiego, — my zapewnić ją możemy, — iż 
nie ma tu w całem Księstwie nikogo, ktoby wy­
ciągał ramiona ku Moskalom, nikogo, coby upatrywał 
zbawienia polskości pod opiekuńczemi skrzydłami ca­
ratu, tego caratu, który idzie o lepsze z Niemcami w 
duszeniu, uciskaniu i prześladowaniu naszej narodowo­
ści, ani też nie garniemy się do sojuszu z narodem rosyj­
skim, który nietylko przypatruje się bezdusznie podo­
bnie haniebnemu postępowaniu, lecz owszćm, za po­
średnictwem swych organów przyklaskuje a nieraz 
nawet rząd do większej jeszcze bezwzględności przeciw 
żywdołowi naszemu popycha. Więcój powiemy, nie­
tylko nie ma pomiędzy nami takiego, ktoby pragnął 
sojuszu czy braterstwa z podobnćm społeezeństwem, 
owszem z tą większą niż na innych naszych 
prześladowców odrazą patrzymy, na nie, bo tóż i wi­
na jego większa. Cóż bowiem myśleć mamy o podo­
bnych Słowianach, za jakich się Moskale głoszą, któ­
rzy w dziele tępienia i niszczenia najszlachetniejszego 
i najwięcój w cywilizacyi zasłużonego plemienia sło­
wiańskiego, idą ręka w rękę nie tylko z swym rządem 
ale z Niemcami, od wieków największymi i najzacięt­
szymi wrogami Słowiańszczyzny? Niechaj na to odpo­
wiedzą sami Rosyanie, niech odpowiedzą z ręką na 
sercu, jeśli jeszcze je posiadają; — co do nas, pozo­
staniemy wierni naszćj tradycyi, naszój przeszłości i 
ożywieni nadzieją w przyszłość, którą pracą usilną so­
bie zdobędziemy.

NIEMCY.
* Berlin, 11 marca. Na wczorajszem posiedze­

niu Izby panów, jakeśmy to już w ostatnim pokrótce 
donosili numerze, rozpoczęły się obrady nad projektami 
kościelno-politycznemi, a raczej nad zmianą artykułów 
15 i 13 konstytucyi. Po przemówieniu nadburmistrza 
Gobbin, popierającego projekta, zabrał głos hrabia 
Landsberg przeciw projektom i w te przemówił 
słowa:

Hr. Landsberg: Nie clicę poprzedniemu mó­
wcy odpowiadać na wszystko, bo chce on lepiój być o- 
beznanym z wiarą katolicką aniżeli ja. Chodzi tu o 
zmianę zaprzysiężonój przez wszystkich konstytucyi, 
a przysięga ta zakazuje zmiany tak na nieregularnej 
drodze jak i bez wystarczającego powodu. Zmiana ta 
narusza wolność sumienia i nie proponuje jej rząd na­
wet, tylko Izba deputowanych. Powstałe trudności 
mogły były być usunięte bez praw specyalnych, ale 
minister oświecenia wołał przedłożyć prawa i radził 
Izbie deputowanych traktować prawa te tak, jakoby 
zawierały zmianę koustytucyi, co ministrowi samemu 
zdaje się nie było zupełnie jasnćm. Komisya Izby 
deputowanych nie wątpiąc wcale o potrzebie zmiany 
konstytucyi, przedłożyła odnośny projekt, co było wcale 
niepotrzebnem. Zmianę konstytucyi przeprowadzono 
z niesłychanym pośpiechem. Minister nie był zdaje 
się pewnym, że projekta jego sprzeciwiają się koństy- 
tucyi, a doniosłość tych projektów była mu z pewno­
ścią nie jasną. Z tego powodu obowiązkiem jest tej 
Izby cofnąć zmianę konstytucyi. Jeżeliby zaś ta Izba 
skłonną się okazała do przyjęcia zmiany konstytucyi, 
to należałoby w'pierw zastanowić się nad tem, czy jest 
rzeczywiście ku temu potrzeba. Ja przeczę temu. — 
Oprócz formalnych tych przyczyn mówią i inne po­
wody przeciw przyjęciu projektu, a mianowicie, że pro­
jekt zmierza do stworzenia religii państwowej, która 
musi sprowadzić zgubę istniejącemu kościołowi i sprze­
ciwia się nauce chrześcijańskiej. Uchwalenie projektu 
mufiałoby znieść w państwie religią, najsilniejszą jego 
podstawę. Co się tyczy kościoła katolickiego, to rzecz 
jest o wiele prostsza. Potrzeba tylko projektu z je­
dnym jedynym paragrafem, opiewającym zniesienie pri- 
matu papieża i przenoszącym prawa papieża na mini­
stra oświecenia. Przedłożone projekta są pierwszym 
krokiem na drodze z Varzinu do Canossy t. j. pier­
wszym krokiem na drodze polityki w obec kościoła 
mającój sprowadzić na kraj niesłychane klęski i hańbę. 
Projekta te nieprzyjazne są państwu, bo stoją w rażą­
cej sprzeczności z dogmatami katolickiego kościoła. — 
Prawa te nie są oprócz tego i niemieckiemi, bo jedność 
Niemiec ostać się nie może, jeżeli nie usunie się z po­
lityki religijnych sporów. Kto narusza fundamenta 
budynku, ten często osłabia jego koronę. Niechaj 
Izba rozważy dobrze wszystko, zanim przystąpi do o- 
statecznój uchwały.

Profesor dr. Tellkampf: Przedłożony projekt 
nie jest zmianą konstytucyi, ale uzupełnieniem jej ra­
czej. Projekt nie jest wymierzony przeciw kościołowi 
ale przeciw hierarchii kościelnćj. Po watykańskich u- 
chwałach koniecznetn było ustanowić ścisłe granice 
praw państwa, bo inaczej egzystencya państwa byłaby 
zagrożoną. W innych państwach nie poważy się hier­
archia kościelna występować tak jak w Niemczech. 
Atoli oświata niemieckiego narodu każę mieć nadzieję 
że walka ta religijna dobrze się ukończy, umysły uspo­
koją się zczasem na podstawie wolności wyznania i 
sumienia i równouprawnienia wszelkiej religii.

Zedlitz-Neukirch: Od lat dwudziestu będąc 
członkiem Izby panów, nie zabierałem jeszcze nigdy 
głosu w tak ważnej kwestyi. W obec prostego i ja­
snego brzmienia artykułów 13 i 15, mógłbym przed­
łożony projekt scharakteryzować tylko słowy poety: 
„Panie, ciemnym jest sens tej mowy; zdanie następne 
znosi zawsze zdanie poprzednie.“ Nie należy się obała- 
mucać zaręczeniem, że kościelne te projekta dotyczą 
tylko katolicyzmu. To samo powiedziano przy prawie 
o nadzorze szkolnym, a przecież szkodzą one bardzo 
kościołowi protestanckiemu. Prawa te wprowadzają 
do kościoła liberalizm w latach ostatnich tak wielkie 
robiący postępy i jeżeli tak dalój pójdzie, to stronni­
ctwo postępowe wystąpi niebawem z projektem tój tre­
ści: § 1. Tak zwane kościoły znoszą się. § 2 Mają­
tek kościelny będzie podzielonym. Kościół protestan­
cki nie rozpoczął walki, ale poprowadzi ją. Już Chry­
stus powiedział: „Nie przynoszę wam pokoju, ale miecz.“ 
Mieczem tym boskim potrafi władnąć protestancki ko­
ściół.

Książę Bismarck. Mówca poprzedni użalał się 
na to, iż liberalizm — dla krótkości posługuję się tóm 
wyrażeniem — w ostatnich latach tak wielkie zrobił 
postępy. Przepowiedziałem to w przeszłym roku przy 
podobnych obradach. Być może, że liberalizm i wię­
ksze jeszcze zrobi postępy. Ale gdzież tego przyczy­
na? Otóż w dezorganizacyi stronnictwa zachowawcze­
go, w tem, że rząd zawiedzionym został w zaufaniu 
do stronnictwa zachowawczego, że stronnictwo zacho­
wawcze przy obradach nad prawem o nadzorze szkol­
nym dało rządowi wotum niezaufania. Zaufanie to 
kwiat- delikatny. Jeżeli zawiedzionem ono zostanie, to 
nie wraca tak prędko. Panowie, na których poparcie 
liczyło ministerstwo, nie tylko nie poparli go, ale na­
wet odmówili mu swej pomocy w takiój formie, iż 
rząd nie mógł więcej na nich liczyć. Jakżeż chceęie, 
panowie, oskarżać rząd i jego projekta? Nie żyjemy 
już w takim kraju, w którym król bez względu 
na konstytucyjną formę rządu mógłby wybierać 
swych ministrów. Wyście to najwięcej przyczy­
nili się do wyparcia mnie z ministerstwa. — 
Nie uskarżajcie się na rzeczy, w których według mego 
przekonania, największa was i stronnictwo zachowa­
wcze w Izbie drugiój spotka wina. Poprzedni mówca 
na tą samą wszedł drogę, co przeciwnicy projektów 
Izby drugiój i nadał projektom konfesyjny, kościelny 
charakter. Projektów tych nie należy uważać za kon­
fesyjne, są one politycznej natury. Nie chodzi tu, jak 
to rozpowszechniano po kraju, o wojnę protestanckiej 
dynastyi przeciw katolickiemu kościołowi, nie chodzi 
tu o walkę wiary z niewiarą, ale raczej o spór odwie­
czny, który tak dawnym jest jak ród ludzki, o spór 
pomiędzy prawem królów a kościoła. Spór to starszy 
od przyjścia na świat Zbawiciela, spór, który uplatał 
Agamemnona w Aulis z jego wróżbitą, kosztował go 
własną córkę i wstrzymał odjazd Greków. Spór ten 
znanym jest w niemieckiej historyi średnich wieków 
pod nazwiskiem wojny Papieży z cesarzami, a który 
zakończył się śmiercią na szafocie ostatniego potomka 
szwabskiego domu pod toporem francuzkiego zdo­
bywcy sprzymierzonego z Papieżem. Byliśmy bardzo 
blisko podobnego położenia. Gdyby była powiodła się 
francuska w celu zaboru podjęta w-ojna, a rozpoczęta 
równocześnie prawie z ogłoszeniem watykańskich u- 
chwał, to nie wiem, czy nie bylibyśmy na polu kato­
lickiego kościoła na podobne patrzeli rzeczy. Bardzo 
podobne plany poprzedzały wojnę austryacką. Jest to

móm zdani em całkióm błędnem zapatrywaniem i fałszowa­
niem polityki, jeżeli się uważa Papieża wyłącznie za 
kapłana albo reprezentanta katolickiego kościoła. Pa­
piestwo było zawsze polityczną potęgą z całą energią 
i z wielu skutkami mieszającą się w stosunki tego 
świata i własny mającą program. Program ten znanym 
jest. Papiestwo dążyło bez ustanku do urzeczywist­
nienia tego programu do podbicia państwa kościołowi, 
do ujarzmienia go. Dążność ta jest wybitnym polity­
cznym celem, — a istnieje tak dawno jak ludzkość 
sama. Byli zawsze mądrzy ludzie, którzy twierdzili, 
że dokladniój znają wolę Boga, aniżeli drudzy i że 
mają dla tego prawo panować nad swymi bliźniemi. 
’Wiadomo, że to jest podstawą uroszczeń papieskich. — 
Walkę władzy śvieckiój z władzą duchowną, w tym 
przypadku Papieża z niemieckim cesarzem, należy o- 
ceniać tak jak każdą inną. Wałka ta ma swych sprzy­
mierzeńców, traktaty pokoju i zawieszenia broni; byli 
pokój lubiący, walczący i zdobywczy Papieże. Tak sa­
mo byli monarchowie miłujący mniej lub więcej pokój. 
W walce tej nie zawsze katolickie mocarstwa były 
sprzymierzeńcami Papieża i nie zawsze duchowni stali 
po stronie Papieża. Widzieliśmy kardynałów jako 
ministrów państwa prowadzących bardzo antipapieską 
politykę. Również widzieliśmy w Niemczech bisku­
pów walczących przeciw Papieżowi. Walka ta o wła­
dzę podlega tym samym warunkom, co każda inna. 
— Chodzi tutaj o poprowadzenie ścisłych granic 
pomiędzy władzą królów a duchowieństwa, a granice 
te powinny tak być poprowadzone, aby państwo istnieć 
mogło, bo w rządach tego świata państwu tylko przy­
sługuje władza. My w Prusach nie występowaliśmy 
jako główni przeciwnicy władzy duchownej. Fryderyk 
Wielki żył w przyjaźni z papieżem, podczas gdy cesarz 
przeważnie katolickiej Austryi żył z nim w ustawicznej 
walce. Nie chodzi tu wcale o kwestyą wyznania, bo 
król Fryderyk Wilhelm III całkiem anti-katolicki mo­
narcha starał się usilnie o przywrócenie władzy świe­
ckiej papieża i przeprowadził takową. W paragrafach 
konstytucyi, o których tu mowa spodziewaliśmy się 
znaleźć modus vivendi, zawieszenie broni w czasie, 
w którym państwo czuło tego potrzebę i szukało po­
mocy u katolickiego kościoła. Zgromadzenie narodowe 
roku 1848 miało w pośród siebie przeważnie katoli­
ckich reprezentantów narodu, którzy nie będąc więcej 
rojalistycznego usposobienia aniżeli drudzy, byli prze­
cież przyjaciółmi pokoju. W tych to okolicznościach 
zawartym został pokój pomiędzy kościołem a państwem 
i nie bez racyi jak zaraz następne pokazały czasy. — 
Państwo było przecież pomimo tego zmuszonem samo 
sobie pomagać, bo pomocy której się spodziewało, nie 
otrzymało. Ten modus vivendi, w jakim żyliśmy przez 
pewien przeciąg czasu w pokoju, okupionym był usta- 
wicznemi ustępstwami państwa składającego swe prawa 
do katolickiego kościoła do rąk korporacyi, która miała 
bronić praw królewskich przeciw papieżowi, a która 
stała się następnie władzą pilnującą i popierającą tylko 
interesa kościoła przeciw prawom króla. Mówię tu o 
wydziale dla spraw katolickich w ministerstwie oświe­
cenia. Kto bliżej znał te stóSunki, wiedział dobrze, 
że pokój nie da się długo utrzymać. Nie było pewno 
stósowniejszego momentu do porozumienia się ze stolicą 
Apostolską jak przy końcu francuzkiej wojny. W Izbie 
drugiej przytoczono pod tym względem same fałszywe 
fakta dowodzące nieznajomości rzeczy. Każdy kto był 
z nami w Francyi wie o tóm dobrze, że dobry nasz 
stosunek z Włochami podczas całej wojny zamąconym 
nieco , został i pozostał tak aż do zawarcia pokoju. 
Zadziwiającem było to zjawiskiem, że przywiązanie 
Włoch do Francuzów silniejszóm było aniżeli względy 
na interesa kraju, który w połączeniu z nami na polu 
walki musialby był wywalczyć niepodległość Francyi. 
My sami bylibyśmy sprostali zadaniu, ale jest to fa­
ktem, że włoskie wojska pod wodzą Garibaldego stały 
naprzeciw nam. Nastało szczęśliwie usunięte nieporo­
zumienie pomiędzy Niemcami a Włochami. Dalecy 
byliśmy od tego z miłości dla Włoch zrobić coś dla
nich. Kiedyśmy jeszcze byli Wersalu, zdziwiło mnie 
nie po mału, że do katolickich członków ciał parlamen­
tarnych nadeszło wezwanie, aby się oświadczyli, czy 
chcą należeć lub nie do stronnictwa, które znamy obe­
cnie pod nazwfiskiem stronnictwa centrum, i czy godzą 
się na to, aby popierać politykę cesarstwa w celu 
przyjęcia do konstytucyi cesarstwa tych paragrafów. 
Nie zastrasza! mnie tak bardzo ten program, bo wie­
działem od kogo on -wychodził, od wysoko postawionego 
księcia kościoła, który miał poleconem działać w tym 
duchu i tak dopełnił swego polecenia. Agitacya ta 
wychodziła od dawnego posła związku, Savignego, o 
którym nie wiedziałem, że wpływy jego popierają nie­
przyjazną rządowi politykę. Przytaczam tylko powo­
dy, dla których nie przy więzy watem tak wielkiej wagi 
do tej rzeczy. Przybywszy do Berlina ujrzałem dopiero 
jak silną jest organizacya tego stronnictwa. Widzia­
łem rozwiniętą czynność katolickiego stronnictwa celem 
pognębienia niemieckiego języka w polskich szkołach. 
W Szląsku ukazało się nieznane przedtem polskie 
stronnictwo pod kierownictwem duchownych. Ale i to 
nie było jeszcze stanow’czem. Uwagę moją na niebez­
pieczeństwo zwróciła dopiero potęga jaką osiągnęło to 
stronnictwo podczas wojny. Deputowanych znanych 
i doznających szacunku po powiatach usunięto, a w 
miejsce ich powybierano osobistości nieznane nawet z 
nazwiska. Silną stworzono organizacyą i zawładniono 
zupełnie umysłami tak — że wystarczało to zńpełnie 
do przeprowadzenia programu Mogunckiego biskupa. 
Czytajcie panowie ten program, bardzo zręcznie i do­
brze jest on zredagowanym i znajduje się w każdym 
prawie ręku. Chodziło o stworzenie dualizmu;, państwa 
w państwie, dualizmu najgorszego rodzaju. Bo w pe­
wnym rodzaju możebnym jest dualizm tak jak w au- 
stryacko-węgierskiój monarchii. Tam chodzi o dwa 
państwa o różnych narodowościach, u nas o przywró­
cenie państwa konfesyjnego, na którego czele stoi za­
graniczny książę kościoła, mający swą siedzibę w Rzy­
mie. Gdyby program ten był urzeczywistnionym mie­
libyśmy miasto pruskiego państwa i niemieckiego ce­
sarstwa dwie równoległe obok siebie organizacye, jedną 
z jeneralnym sztabem w stronnictwie centrum a na­
czelnikiem w Rzymie, drugą z jeneralnym sztabem w 
ministerstwie a naczelnikiem w osobie Najjaśniejszego 
Pana. Rząd byłby zaniedbał swego obowiązku, gdyby 
był spokojnie patrzał na to, gdyby był pomimo po­
stępu anti państwowej zasady stał z założonemi rękoma. 
Rząd był zmuszony do obrony, musiał wypowiedzieć 
zawieszenie broni zawarte w artykułach 15 i 18 kon­
stytucyi i nowy zaprowadzić modus vivendi pomię­
dzy władzą świecką a duchowną. Państwo nie może 
się ostać w tych warunkach bez narażenia się na we­
wnętrzną walkę, a całe pytanie redukuje się do tego: 
czy przedłożone paragrafy zagrażają pokojowi i po­
rządkowi w państwie? Jeżeli panowie jesteście za u- 
trzymaniem starych paragrafów, to zdania waszego nie 
może rząd podzielać i nie może w takich warunkach 
kierować dalój losami państwa. W tej walce zwraca

się rząd do Izby panów z prośbą o poparcie ¡ i 
celem utrwalenia i obrony państw-a przeciw ag¡¿ 
które kwestyonują jego przyszłość. Rząd ma 
że większość Izby nie odmówi mu swój pomocy; 
czue oklaski.)

Hr. Landsberg Velen: Zastrzegam sij 
stronnictwo centrum przed zarzutem, jakobyśmv, 
pieżu uważali naszego naczelnika. Program nJ 
znanym i jasnym, walczymy za prawdę, 
prawo.

Książę Bismarck: Co się tyczy stósunU 
wnego, to nie wątpię bynajmniej, że katolickie i 
nictwo centrum uznaje w Najjaśniejszym Panu I 
naczelnika, ale chciałem powiedzieć, że ulega onofl 
nie innym potęgom i wpływom. Powołuję siej 
fakta wyszłe od naczelników tego stronnictwa.)1) 
gramie stronnictwa była wyłącznie mowa o inw 
papieża i wprawdzie o interesach papieża jako > 
cego w kościele i w swóm państwie. PrzeszłoJ 
szyłem tylko o tyle, o ile koniecznóm to było ¿ 
sadnienia mego twierdzenia, że zmiana konstytuJ 
ma kościelnego, ale czysto polityczny charakter, 
kiem niesłusznie jest, jeżeli ktoś utrzymuje, d 
to kościół ucierpi. Przy prawie o nadzorze szu 
utrzymywano tak samo, a przecież dotąd niel ; 
żadnej krzywdy kościoła.

Profesor Baum sta rk broni podobnie jak 
sor Tellkampf projektu, poczem Izba odrzuca d 
hr. Landsberga mającego na celu przekazanie] 
któw kościelnych komisyi. Następnie przemaz 
szcze hr. Borries i Lippe, poczem o 4 godzinie 
knięto posiedzenie i naznaczono następne na| 
dzisiejszy.

Na dzisiejszóm posiedzeniu Izby panów i, 
wano dalój nad projektem zmiany konstytucyi, 
czóm prezes ministrów hr. Roon oświadczył, ¡1 
cznych stron dochodzą go petycye, aby nie (W 
uchwały projektów kościelno-politycznych. Ócz« 
panowie, że nie mogę zadosyć uczynić tym życz-; 
nie dla tego że przegłosowanym będę w miniatJ 
ale dla tego że przekonany jestem o projektów użytej 
i konieczności. Musimy mieć broń celem odpai 
roszczeń duchowieństwa i z całem przekonani» 
dziłem Najjaśniejszemu Panu, aby zgodził sis, 
prawa. W pewnych kołach twierdzą, że jest 
niem Najjaśniejszego Pana, aby projekta te 
Panowie ! insynuacye takie nie są ani rycerskiej 
przyzwoitemi. Projekta kościelne nie szkodzą 
mniej protestanckiemu kościołowi, są one czyste 
tycznej natury i dla tego całkióm niewłaściwa 
przywodzić w obradach argumenta kościelne i 
Wewnętrzne życie Chrześcijan pozostanie nient! 
nóm, państwo domaga się tylko prawnój broni, 
odparcia przekroczeń jak Arcybiskupa Leá 
wskiego. Ludzkiem jest mylić się, nieomylna 
jest ministerstwo, ale w takim razie zaproponuj« 
nowie coś lepszego. Jeżeli panowie odrzucicie] 
zmianę konstytucyi, to zakwestyonuje.cie całe p 
dawstwo w tój przynajmniej kadencyi. (Oklaski) 
żeli potrzebujemy broni, to należy ją natychmiast 
gotować sobie. Czyż zajście z arcybiskupem 1 
chowskim nie dowodzi, że potrzebujemy oh 
Odrzućcie panowie poprawki mogące tylko prze 
ostateczną uchwałę projektów, podczas którego i 
su moglibyśmy być narażonymi na wielkie niel; 
czeń8twa. Obawa, ze przedłożone projekta przy 
się do wielkich zawikłań jest tylko stracnem ti 
Panowie! i w t-ćj kwestyi oddajcie usługę rząd«* 
jak to zawsze było zwyczajem Izby panów. (H 
oklaski.)

Następnie czterech jeszcze mówców broniło 
jektu, a mianowicie pp. Wever, Rath, dr. Sclj 
i hr. Rittberg podczas gdy pp. Senfft, hr. Cj 
i hr. Brühl mówili przeciw projektom. Obrady 
brały szersze rozmiary z powodu zaczepienia woj. 
wyrazach rzymskiego stronnictwa przez dr. St; 
na co odpowiedział znowu hr. Brühl. W końcu- 
głos minister dr. Falk celem odparcia zarzutu- 
Landsberga. Ks. Bismarck był również obecny 
posiedzeniu.

Izba deputowanych obradowała dalój nad [ 
tem o wykształceniu i obsadzaniu w urzędach j 
wnycli. Przyjęto §§ 5 do 8 bez żadaój zmiany. ; 
ciw § 5, którego brzmienie podaliśmy już we tt 
szym numerze przemawiał tylko deputowany Mai 
rodt. Paragraf 6 projektu nie zmieniła komisy», 
on:

„Studya teologiczne mogą z ogłoszeniem tea 
wa w Prusach odbywać się po istniejących do W)1 
cenią duchownych przeznaczonych seminaryai 
chownych, jeżeli minister dla spraw duchownych 
że studya w tych seminaryach mogą zastąpić J 
uniwersyteckie. Rozporządzenie to odnosi się tył 
tych seminaryów, gdzie nie ina teologicznego fo(j 
i dotyczy tylko tych studentów, którzy miesza 
obwodzie odnośnego seminaryum. Uznanie tol 
wyrażone nie powinno być odmówiońóm, jeżeli j 
dzenie zakładu odpowiada przepisom tego prawa,; 
nister dla spraw duchownych przyjął zaprowadzi 
seminaryum plan nauk.“

Deputowani dr. Bruel, Holtz i Sack) 
o skreślenie słów: „z ogłoszeniem tego prawa 
sach“ i całego drugiego ustępu paragrafu. H 
wąuy Sack motywuje swój wniosek tóm, że kosi 
nie należy odbierać wolności zakładania nowych - 
dów. Deputowany Jung mówi przeciw wnio, 
bo w takim razie nadzór państwa będzie tylko, 
rycznym, a seminarya potrafią usunąć się z P0, 
zoru państwa. Deputowany Mallinckrodt; 
przeciw całemu paragrafowi i oświadcza, iż Je| 
kiem niesłusznym. Wywody jego odpiera podsej 
stanu dr. Achenbach, poczem cały paragr® 
rzuceniem poprawek przyjęto.

Następnie przyjęto § 7 opiewający: „Podcz®: 
pisanych prawem studyów uniwersyteckich n'e 
studentom teologii należeć do seminaryum ducj 
go.“ Przeciw paragrafowi temu przemawiali ty 
dr. Bruel i Mallinckrodt.

Paragraf 8 brzmi:
;,Egzamin państwowy odbywa się po ukon(‘ 

studyach teologicznych. Do egzaminu może by< 
puszczonym tylko ten, kto zadosyć uczynił pr®,l 
względem wykształcenia gimnazyalnego i teolog1 ,j 
studyów. Egzamin skierowany jest mianowicj® 
mu, czy kandydat przyswoił sobie należyte og1 
kształcenie, a mianowicie z dziedziny filozofii, 
i niemieckiej literatury. Minister dla spraw "I 
wnych wydaje bliższe rozporządzenia dotycząc
minu.“ r i

Deputowany dr. Vir chow chce w aho- ' 
zamieszczone jeszcze „nauki przyrodzone.“ Dy 
ny dr. Glaser wnosi, aby alin. 2 zredagować 
pnie: „Egzamin odbywa się publicznie i t. «• 
putowany dr. Reichensperger (z Koblencyi^ 
dzi, że za wiele się żąda od teologów. Depu
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Peters chce zamiast filozofii zamieścić w regulaminie 
egzaminacyjnym nauki przyrodzone. Wszystkie te 
poprawki odrzucono i przyjęto paragraf 8 w poda nem 
przez nas brzmieniu.

Następnie przystąpiono do paragrafu 9, który 
brzmi:

„Wszystkie zakłady kościelne służące do 
wykształcenia duchownych (seminarya dla chło­
pców, seminarya klerykalne, dla kaznodziei i 
duchownych, konwikta i t. d.), stoją pod nad­
zorem państwa. Porządek , dzienny i regula­
min dyscyplinarny w tych zakładach, °plan 
nauk w seminaryach dla chłopców, konwik­
tach i tych seminaryach, którym udzielonem 
zostało w par. 6 wyrażone pozwolenie, przed­
łożone być mają naczelnemu prezesowi pro­
wincji i nadzorcy zakładów. Zakłady te pod- 
Rgają rewizyi komisarzy mianowanych przez 
naczelnego prezesa.“

Przeciw temu paragrafowi wystąpił dr. Kirch i 
oświadczył, iż sam był chowany w konwikcie i musi 
zakładowi temu publiczną wyznać wdzięczność. Wy­
chowanie w tych zakładach nie jest ani antinarodo- 
wćm, ani nie zabija ducha i nie ogranicza wolności 
wyboru zawodu. Deputowany Mallinckrodt zapy­
tuje, czy do tych zakładów zaliczyć należy i pensyo- 
naty. Na to odpowiedział podsekretarz stanu dr. A- 
chenbach potakująco, poczem przystąpiono do głoso­
wania i cały par. 9 przyjęto.

Paragraf 10 opiewa:
„W zakładach, o których mowa w poprzedzającym 

paragrafie może dyscyplina powierzoną być tylko Niem­
cowi, który zadość uczynił naukowemu swemu wy­
kształceniu wedle przepisów § 11, i przeciw któremu 
nie ma państwo nic do nadmienienia. Przepisy §§ 2 
i 3 znajdą stosowne zastósowanie.“

Paragraf ten przyjęto i przystąpiono do § 11, któ­
ry brzmi:

„Do zajęcia miejsca przy semiuaryum dla chłop­
ców lub konwiktów potrzebna jest taka sama kwalifi- 
kacya co do pruskiego gimnazyumj, a do zajęcia miej­
sca profesora przy zakładach kształcących duchownych 
do przyszłego ich zawodu, potrzebna jest kwalifikacya 
taka sama potrzebną jest do zajęcia miejsca przy pru­
skim. uniwersytecie. Klerycy i kandydaci na kazno- 
dzieji winni posiadać przepisane dla duchownych wy­
kształcenie. Wykształcenie to wystarcza do zajęcia 
miejsca przy zakładach służących do teologiczno-prak- 
tycznego wykształcenia duchownych.“ I paragraf ten 
pomimo opozycyi ze strony deputowanego Mallinck- 
rodta przyjęto, jako i następny § 12 opiewający:

„Co się tyczy protestu przeciw obsadzeniu miejsca 
przy zakładach kościelnych, seminaryach, konwik­
tach i t. d. obowiązują te same przepisy, co przy 
obsadzeniu urzędów duchownych.“

.Jutro o godzinie 1 w południe zagai cesarz oso­
biście parlament niemiecki.

HISZPANIA.
* Madryt, 8 marca. Pogłoska o oblężeniu Pamp- 

lony przez Karlistów, nie sprawdza się. Jenerał Pa­
via ściga według źródeł urzędowych oddziały Karli­
stów,. jednakże o tyle bezskutecznie, że dotąd nie udało 
mu się rozbić dwóch najsilniejszych oddziałów, ukrywają­
cych się w niedostępnych górach. W całćj Nawarze ma 
się znajdować około 3000 Karlistów. Jedna część uzbro­
joną jest w broń palną, inna w kije z bagnetami. — 
Z taką bronią, bierze się baterye, nigdy jednakże for­
tece. Znani najwięcćj przewódzcy Dorregaray, Olio 
i Koda stoją w pobliżu granicy, Serveta zaś na 
czele 250 ludzi w dolinie Łaztan.

Rząd przesłał władzom republikańskim na pro­
wincyi okólnik, w którym między innemi czytamy: 
„Mimo przesilenia rządowego panuje w Madrycie wzo­
rowy porządek. Również to samo da się powiedzieć 
o prowincyach, gdzie spokój publiczny w dniach asta- 
tnich ani na chwilę nie został zakłóconym. Lud poj­
muje, że łoika faktów potężniejszą jest od woli czło­
wieka i oczekuje pełen zaufania ostatecznego rozstrzy­
gnięcia Zgromadzenia narodowego. Rząd ogląda się 
za środkami porozumienia, nie co do istoty, lecz co 
do formy i nie wątpi, że rozsądek i sprawiedliwość od 
niosą, w końcu zwycięztwo.“ Okólnik kończy zape 
wnieniem, że rząd spełni swe zadanie i że republice 
najmniejsze nie grozi niebezpieczeństwo.

Wniosek do ustawy, z powodu którego wszedł rząd 
w kolizyą z większością Zgromadzenia narodowego o- 
piewa:

Art. I. Kortezy narodowe, złożone z kongresu 
posłów, zbiera się w Madrycie jako konstytuanta dnia 
1 maja r. b. a to celem organizacyi republiki.

A.rt. II. Wybór deputowanych do rzeczonych 
kortezów odbędzie się na półwyspie, przyległych wy­
spach i Portorico w dniach 10 do 13 kwietnia.

Art. III. Wybory odbędą się na podstawie istnie­
jących dotąd ustaw z tym jednakże dodatkiem, że peł­
noletnimi są wszyscy ci Hiszpanie, którzy ukończyli 
l&t 20.

Art. IV. Kortezy (obecne) nie pierw się rozejdą, 
az załatwione zostaną w toku będące wnioski rządowe 
o zniesieniu niewolnictwa, o inspekcji marynarki i 
tworzeniu 50 batalionów.
• k ^rt‘ V’ s’2 to stanie, wybranym zostanie :
>ch łona wydział, który będzie przedstawicielem Zgro 
wadzenia narodowego. To ostatnie zostanie zawie 
szonćm.

Art. VI. Wydział ten będzie miał charakter kor 
poracyi doradczćj, stojącej przy boku rządu republi­
kańskiego i jemu to przysłuży w razach nadzwyczaj^, 
nych prawo zwołania obecnych kortezów.

Art. VII. Po zwołaniu konstytanty, wydział zlo- 
y swą władzę w ręce obecnych kortezów, a rząd w 
rSCe konstytuanty.

Jak to nam już z telegramów wiadomo, komisya 
.Jarana z łona Zgromadzenia narodowego oświadczyła 

SI? przeciw powyższemu wnioskowi, większeść jćj bo­
yem składała się z radykalnych, którzy tak dobrze, 
Jak we Prancyi stronnicy monarchizmu i zachowawczćj 

ePubliki, przedewszystkićm obawiają się i to z różnych
P°Wodów rozwiązania Zgromadzenia narodowego.
, Komisya, którćj poruczono zdać sprawę z wniosku 
¿°iwagająCeg0 się wykreślenia z kodeksu karnego kary 
d^Ak10*’ wybrała z powodu różnicy przekonania 
wóch sprawozdawców: Kojo Ariasa, który podziela

• Skonanie większości, żądającej zniesienia kary

u-

¿mi‘le.rci li tyalko z przestępstwa polityczne ograni- 
i^en,a takowój w innych zwyczajnych wypadkach 

aacheza Y(ago, który imieniem mniejszości przej, . ** ** ££ W f ISlVUIj lllllvUlClll IIIUICJOAUC

za zupełnćm zniesieniem kary śmierci. 
Zakonnik ' ~

kt.

Ê

t i przewodzę» Karlistów Santacruz,
wjOrT tylu się już dopuścił okrucieństw, wydał 

mieniu „prawowitego monarchy don Karlosa“ nastę- 
ż(ję^e ^porządzenie: „Śmiercią karanym będzie ka- 

z -ołnierz, żandarm, karabinier, który ośmieli się

stawić opór wojskom karlistowskim i służyć będzie ze 
szkodą tych ostatnich rządowi republikańskiemu. Takaż 
sama kara spotka każdego szpiega, robotnika, który 
weźmie udział w robotach fortecznych, nawet wtedy, 
gdy to czyni na rozkaz rządu. Taka kara dosięgnie 
wspołeni z konfiskatą majątku każdego, który ośmieli 
się. tym, co chcą usługi swe poświęcić monarchii ka­
tolickiej, stawiać w drodze zawady i paraliżować ich 
działania.“ W dalszym toku niniejszego rozporządze­
nia udziela Santacruz wojskom, walczącym przeciw 
Karlistom dwa dni czasu do złożenia broni, a to pod 
zagrożeniem doraźnego rozstrzelania.

OŚWIATA LUDOWA.
• dmu.onegdajgzym odbyło się plenarne posiedźe- 

n i e Dyrekcyi Oświaty ludowćj w nowym składzie, do którego 
należą pp.: Buko wiecki, Dobrowolski, Konst. Dziem 
□ owaki, Maks. hr. Miejżyński, dr. Oso wieki, B. Poniń 
ski, Eust..Rogaliński, dr. Henr. Szuman, dr. Z. Szuł- 
drzyński i dr. Zielewicz. Przedewszystkićm przystąpiono 
do ukonstytuowania się. Jakoż na prezesa Dyrekcyi wybrano p 
B. Poniń skiego, na wiceprezesa p. dr. Szułdrzyóskiego. 
1 oczćm załatwiono sprawy bieżące a w końcu zajmowano się 
organizacją, którćj ścisłe przeprowadzenie polecono Wydziało­
wi administracyjnemu, z łona Dyrekcyi uformowanemu. Nastę­
pne posiedzenie wyznaczono na dzień 7 kwietnia r. b.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Barcelona, 10 marca. Sprawcami manifestacyi, 
jakie tu wczoraj miały miejsce, byli z jednej strony 
członkowie Internacyonału, z drugićj zwolennicy rze- 
czypospolitéj federacyjnéj; inną jeszcze wywołali żoł­
nierze. — Wydział prowincyonalny kataloński posta­
nowi! rozpuścić żołnierzy i zawerbować ich znowu jako 
ochotników przeciw Karlistom.

Madryt, 10 marca. Jak słychać, złoży p. Martos 
marszałkowstwo Zgromadzenia narodowego. — Karliści 
zburzyli wiadukt kolei połnocnćj, znieśli pociąg kolejo­
wy i zabrali wszystkie znajdujące się w nim przesyłki 
pocztowe, pomiędzy niemi i korespondencyą rządu. — 
Komunikacya z Francyą przerwana.

Madryt, 10 marca. Prezes ministerstwa p. Figue- 
ras przybył dziś do Tarragony. — Minister spraw za­
granicznych p. Castelar wystosował podobno okólnik 
do reprezentantów hiszpańskich za granicą, w którym 
wywodzi, że rząd obecny i ludność sprzyjają wprawdzie 
tendencyom liberalnym, lecz nie skłaniają się ku celom 
demagogicznym.

Madryt, 10 marca. Jak słychać, ma p. Rivero 
powołać niezadługo ogólne zebranie wszystkich, człon­
ków dawniejszej radykalnej większości kortezów.

Carogród, 10 marca. Obiegające o zamierzoném 
zniesieniu w. wezyratu wiadomości uważać należy we­
dług Turquie za przedwczesne.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Pozna», 12 marca. Jutro w teatrze letnim komedya 

p. Leopolda hr. Starzeńskiego, zalecona przez komitet teatralny 
doradczy, pod tytułem: SenTrefnisia.

— * Jutro w czwartek o godzinie 8 wieczorem, będzie 
miał p. dr. Jarnatowaki w lokalu Stowarzyszenia drukarzy 
polskich — reatauracya p. Nawrockiego przy Franciszkańskićj 
ulicy — odczyt: „O hygienie skóry.“ Na odczyt ten wolno 
przybyć nie tylko członkom stowarzyszenia lecz i gościom.

— * Stolarz p. Orkanów założył na Grobli nowy paro­
wy warsztat stolarski.

— * Odczyt p. Franciszka Dobrowolskiego na ko­
rzyść zakładu Elżbiety z powodu zamówionój na piątek sali ba­
zarowej przez kwartet florencki, odbędzie się dopiero w sobotę 
dnia 15 b. m. o godzinie szóstej; następne na tenże cel odczyty 
jako to pp. J. Motty, księcia Józefa Sułkowskiego i 
prof. dr. Warn ki odbędą się w następujących po sobie tygo­
dniach, każdy w piątek o godzinie jak zwykle.

— * Kwartet florencki. Dziś i w piątek na sali bazaro- 
wćj kwartet florencki na instrumentach smyczkowych. Wiado­
mo, że. kwartet ten, ze względu na siły artystyczne, jakie go 
składają, zasłużył sobie na powszechne uznanie.

— * Od dnia 15 b. ra. odchodzić będzie poczta osobowa 
międzyrzecko-świebodzińska z Międzyrzecza nie o godzinie 3 mi­
nut 15, lecz już o 3 godzinie rano.

— * Po zagajeniu onegdajszego posiedzenia wydziału 
historycznego poznańskiego Towarzystwa P. N., na które bar­
dzo mała zebrała się liczba członków, odczytał zastępca nieo­
becnego sekretarza wydziałowego protokuł z ostatniego posie­
dzenia a następnie wniósł sprawę wyboru nowego prezesa i se­
kretarza. Sprawę tę jednak odroczono z powodu małej liczby 
członków do przyszłego posiedzenia, które odbędzie się dnia 
4 kwietnia; równocześnie postanowiono na wniosek p. Feld- 
manowskiego, aby następne posiedzenia odbywały się regu­
larnie co każdy poniedziałek po każdym pierwszym dniu mie­
siąca, jak się to dawniej praktywało. Zastępca sekretarza po­
ruszył następnie sprawę badań kamieni mikorzyńskich, a dawszy 
pogląd na dotychczasowe w tym względzie zabiegi, wezwał 
zarazem lubo.wników starożytności z pomiędzy obecnych człon­
ków do udziału w podróży naukowej do Mikorzyna i Lewko­
wa, dokąd z zamiejscowych starożytników zaproszeni zostali pp. 
prof. dr. Lepkowski z Krakowa, prof. dr. Przyborowski z 
Warszawy i ks. kanonik Polkowski z Lubostronia. P. hr. dr. 
Cieszkowski jak i p. Feldmanowski oświadczyli także gotowość 
swoją do udziału w tych badaniach.

Przewodniczyć im będzie z ramienia zarządu i wydziału 
p. dr. Kaźmierz Szulc. Badania te zresztą nie ograniczą się je­
dynie na napisach znanych dotąd kamieni mikorzyńskich, lecz 
za pozwoleniem p. Wężyka, właściciela Mikorzyna, robione bę­
dą poszukiwania za innemi takiemi kamieniami w fundamencie 
karczmy mikorzyńskiej jak i na miejscu, zkad przy budowie 
karczmy kamienie te wedfii zeznania najstarszych ludzi, pamię­
tających tę budowę, wzięto. Badania te rozpoczną się w trze­
cie święto Wielkanocue a więc 15 kwietnia rb. "a zachowane 
przy nich zostaną wszelkie formalności prawne tak dalece, 
że nawet sędziów wezwano dla spisania formalnego z badań 
protokulu. W końcu posiedzenia odczytaną została przez auto­
ra rozprawa: 0 „Jenerałach Wielkopolskich,“ w której potra­
ciwszy na wstępie o zwyczaju mianowania wielkorządzców w 
krajach nowo zawojowanych, jakich w reszcie krajów polskich 
nie było, nadmienił, że król czeski i polski Wacław, oddalajac 
się do ojczyzny, zamianował i w reszcie krajów polskich takich 
wielkorządzców, z których wielkopolscy i po wypędzeniu Cze­
chów za ich następców się utrzymali, gdyż tam królowie nie 
przemieszkiwali. Nadmieniwszy potem o atrybucyach tych wielko­
rządzców dał szanowny prelegent pogląd historyczny na powsta­
nie starostów u Słowian i zaprowadzenie ich w Polsce, gdzie 
od czasu Ludwika 1374 r. zaczęto ustanawiać starostów tak w 
Mało- jak Wiełkopolsce. Rozróżnił następnie starostów grodowych 
i ich atrybucye i starostów niegrodowych, którzy dzierżyli kró- 
lewszczyzny w dożywociu jako panis bene merentium, nadane 
im przez królów albo w skutek zasług albo wpływów możnych. 
Obok tych starostów grodowych, których w Wiełkopolsce było 
7, istniał jenerał wielkopolski, dopóki sejm czteroletni ich nie 
zniósł. W końcu wyliczył szanowny prelegent atrybucye tych 
jenerałów a mianowicie w samem mieście Poznaniu, gdzie po­
między innemi wybory burmistrzów bez ich obecności odbywać 
się nie mogły.

~ * lutejsza Ostdeutsche Ztg., która, jak to wzmian­
kowaliśmy w wczorajszym przeglądzie politycznym, donosiła, że 
ks. Arcybiskupowi hr. Ledóchowskieinu wytoczono proces 
za znane rozporządzenie a to na zasadzie paragrafu 110 kodeksu 
karnego, donosi w wczorajszym numerze, że się dowiaduje, iż 
wytoczenie śledztwa zależeć może będzie od postanowienia król, 
ministerstwa, dla czego tóż dawniejsza jej wiadomość o zamie- 
rzonem już lub postanowionćm wystąpieniu przeciw ks. Arcy­
biskupowi jest w każdym r. zie przedwczesną.

— * W miniony piątek spóźnił się na kolei stargardzko- 
poznańskićj pociąg osobowy popołudniowy o 45 minut dla 
tego, że pomiędzy Poznaniem a Szamotułami zepsuła się ma­
china, tak że ztąd powołać musiano machinę rezerwową.

— Pod kierunkiem tutejszego dyrektora budowniczego 
p. Bolenms rozpoczęto obecnie specyalne prace wstępno do ko­
lei poznańsko-kluezborskiej na przestrzeni z Poznania do 
Środy i to na gruntach miasta Poznania, wsi Dębca, Lubania, 
Głuszyny i Piotrowa w powiecie poznańskim, na gruntach wsi 
«czytnik, Runowa, Pierzchną i Kromolic w powiecie śremskim 
i na gruntach wsi Januszewa, Jarosławie i miasta Środy w po­
wiecie średzkim.

— * Do tutejszej Ostdeutsche Ztg. donoszą z Leszna 
pod dniem 10 m. b., że tamtejszy proboszcz i nauczyciel religii 
przy gimnazyum ks. lic. Chiżyński, odebrawszy rozporządze­
nie król, prowincyonalnego kolegium szkólnego, dotyczące uży­
wania języka niemieckiego przy nauce religii, oświadczył, że 
nadal po polsku uczyć będzie, chociażby całe Le­
szno było zupełnie niemieckióm, chybaby mu ks. Arcy­
biskup odnośne przesłał rozkazy. Dotąd odebrano już ks. Chi- 
zyńskiemu inspekcyą szkólną a od dnia 1 kwietnia rb. nie wol­
no mu już podobno będzie udzielać nauki religii w gimnazyum

— * Ciągnienie 3 klasy król, pruskiój loteryi klasowćj 
rozpocznie się dnia 18 b. m. o 8 godzinie zrana na sali cią­
gnień gmachu loteryi.

1 — * Gimnazyasta, o przytrzymaniu którego przed kilku
dniami donosiliśmy, odwieziony został w piątek koleją do mia­
sta, które opuścił, gdzie dyrektor gimnazyum przyjechał poń 
powozem i gdzie koledzy przyjęli małego zbiega nie'k‘amanemi 
oznakami radości.

, * Jak się ThornerZtg. dowiaduje, ma kolej poznań-
sko-toruńsko-wystrucka w dniu 1 sierpnia rb. na calój przestrze­
ni byc oddaną do użytku publicznego.
£3 - * Wedle korespondenta gnieźnieńskiego Posener Ztg. 
zwrócona obecnie tamże uwaga publiczna na spraw© przenie- 
wierstwa wielkich rozmiarów, która dotq,d tajemnica jest je­
szcze okryta. Tyle wszakże ma wedle korespondenta być faktem, 
ze jeszcze w listopadzie r. z. były rendant tamtejszćj’ kasy kon­
systorskiej na wniosek prokuratoryi uwięziony, dotąd na wol­
ność nie został wypuszczony. — Rzeczona kasa miała od ośmiu 
mmćj więcćj lat zebrać około 20.000 tal. składek, z których 
wielka suma mówią o 5 do 8 tysiącach — zaginęła, rendant 
przyznał się podobno do winy, a teraz chodzi podobno nie tyl­
ko o wypośrodkowanie brakującej sumy, lecz głównie o wykry­
cie współwinnych. Odpowiedzialność za całą tę wiadomość zo­
stawiamy^ naturalnie korespondentowi Posener Ztg.

“7.* ^>rze^ niedawnym czasem prowadzono w powiecie ba- 
bimostkiin bardzo ożywiony handel lnem, który obecnie pra­
wie zupełnie ustał. Producenci albowiem sprzedali zapasy swo­
je z zeszłorocznego bardzo obfitego żniwa, a jeżeli się na tar­
gach zjawia jeden lub drugi producent, zajmuje zwykle stano­
wisko wyczekujące. W drugim natomiast ręku znajdują się zna­
czne dość zapasy lnu, których się jednak nikt nie pozbywa, po­
nieważ czescy i szlazcy fabrykanci mierne tylko podawają ce­
ny. Na Puśzczykowskich olędrach, w tymże powiecie położo­
nych, porwał orzeł przed mniej więcćj tygodniem gąsiora. Gą­
sior jednak, broniąc życia swego, zadał mordercy swemu skrzy­
dłami tak silne razy, że podlecieć nie zdołał a dwaj odważni 
chłopcy uchwycili go za skrzydła i do wsi zawlekli, gdzie za­
bity został. Długość skrzydeł zabitego orła wynosiła 7 stóp 2 
cale.
... 77.* Międzyrzecza zawitały już pierwsze zwiastuny
blizkiej wiosny — bociany; widziano je tam podobno już w 
końcu lutego.

* Wybór p. dr. Geista na dyrektora a p. dr. Meffert 
na. PierY3zeS° niemieckiego nauczyciela wyższego tutejszćj miej­
skiej szkoły realnój potwierdzony został, 'tak że obaj z począt­
kiem nowego roku szkólnego po Wielkiejnocy rozpoczną przy 
niej swe urzędowanie.

*. Wiktor hr. Czarnecki zdał w uniwersytecie Hei- 
delbergskim w zeszłym tygodniu egzamin na doktora obojga 
prawa.

. ~ * Majętność Bławaty pod Strzelnem, nabył jak do­
nosi Wiarus, od p. Zabłockiego p. Feliks Łebiński.

* Piotrowo, wieś około 800 mórg >w licząca, w powiecie 
Szamotulskim, od dawien dawna w ręku niemieckim, nabył dro­
gą kupna od p. Otto p. Teodor Skrzydlewski za 30,000 
talarów.

_ * Wywóz koni z Prus Zachodnich, jak pisze Gazeta 
Toruńska, do Bawaryi, która zakupuje konie dla wojska, jest 
obecnie tak wielki, że ceny koni poszły znacznie w górę.

— * Rzadki wiek. W Prosiętach pod Bisztynkiem u- 
marła panna Katarzyna Witt w wieku 103 lat. O zmarłśj 
powiadają, że rodziła się w jednym dniu z Napoleonem I, t. j. 
15 sierpnia 1769.

~ * Kontrakt, jaki zawarło Namiestnictwo z panem St. 
Koźmianem o dzierżawę teatru krakowskiego, potwierdzonym 
został przez rząd austryaeki. Kontrakt ten zawartym jest na 
tych samych warunkach, oo z hr. Skorupka, z dodatkiem 
dla dyrekcyi ciężaru asekuracyi budynku teatralnego, który za­
bezpieczonym zostanie w połowie przez rząd, w połowie przez 
dyrekcyą.

“ * Komisya teatralna w Krakowie na ostatnićm po­
siedzeniu w niedzielę powzięła stanowcze uchwały w sprawie 39 
sztuk nadesłanych na konkurs. Po odsądzeniugna poprzednich 
posiedzeniach większej części sztuk od współubiegania się o 
nagrodę, pozostały tylko cztery uznane za najlepsze przez wię­
kszość komisyi a mianowicie: „Rognieda“, dramat historyczny 
w 4 aktach_ z intermezzo; „Emancypowane“, komedya w 3 
aktach; „Zyzio“ komedya w 5 aktach i „Celina“, komedya je- 
dno-aktowa. Gdy jedna z tych sztuk przez autora z konkursu 
wycofaną została, uchwalono, aby nie służyło na przysłość auto­
rowi prawo wycofania nadesłanych utworów, i postanowiono 
większością 6 giosów przeciw 4 tę zasadę i w obecnym już 
zastosować wypadku. Dramat historyczny z ¡dziejów ruskich 
„Rognieda“, wierszem w 4 aktach i intermezzo historycznem po 
drugim akcie przedłożony został komisyi z dwoma wersyami 
czwartego aktu. Druga wersya przed kilkoma dniami nadesła­
na, śmiercią bohaterki nadaje temuż dramatowi niejako chara- 
ktei tragedyi. Nad czterema tedy a raczćj pięcioma powyższe- 
mi utworami przystąpiono do głosowania. Sześcioma glosami 
przeciw czterem uznano najprzód, iż z tegorocznych konkursów 
żaden nie zasługuje na przyznanie pierwszćj nagrody w kwocie 
500 zla. Drugą. nagrodą (250 zła) uwieńczono 6 głosami prze­
ciw 4 dramat wierszem Tom. Ant. Olizarowskiego p. t. „Ro- 
gmeda“, z poprawną wersyą ostatniego aktu. Trzecią nagrodę 
(150 zła) przyznano większością głosów komedyi. trzyaktowćj 
Michała Bałuckiego p. t. „Emancypowane“, Do przedstawienia 
zalecono jednogłośnie jednoaktową ko.nedyą Wł. hr. Koziebrodz- 
kiego „Ceiina“ i pięcioaktową komedya p. Zofii Melierowćj 
„Zyzio“ a większością głosów „Klątwę“, dramat historyczny z 
dziejów serbskich prozą w 5 aktach z prologiem przez p. Jasiń­
skiego i prolog z pięcioaktowego dramatu wierszem „Włady­
sław Biały“ p. Józefa Kościelskiego.

— ’ Lenartowicz napisał dwa nowe poemata. Pierwszy 
nosi tytuł: Komedya piekielna, drugi zaś Słowianie. 
Utwory te wielkich zalet mają być niezadługo ogłoszone dru­
kiem.

“ * ^ywot Kopernika. Ruski Mir donosi, że w fa­
kultecie historyczn i-filologicznym uniwersytetu peterburskiego 
zadano na medal temat następny: „Życie i działalność Mikołaja 
Kopernika na zasadzie istniejących źródeł i zarysów biogra­
ficznych.“

V- r KMeudarz. Jutro w czwartek dnia 13 marca Ni ce­
ro ra bisk; w kalendarzu słowiańskim Niecisława

Wschód słońca o godzinie 6 minut 22, zachód o godzinie 5 
minut o9. °

Dnia 13 marca 1600 wcielenie Estonii do Polski. — 1683 
traktaty w Warszawie na wyprawę turecką.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 12 marca. Mowa od tronu jaką, 
dziś parlament niemiecki zagajony został, wyli­
cza nasainprzód podwójne jego dotychczasowe 
zadanie, jakiem było wykształcenie i ustalenie 
instytucyi, zaprowadzonych konstytucyą Rzeszy 
i uregulowanie stosunków, jakie wielka sprowa­
dziła wojna; w obu tych kierunkach zajętą zno­
wu będzie czynuość parlamentu. Następnie 
zwraca się mówca do pojedynczych przedmio­
tów, jakie mają przyjść pod obrady, pomiędzy 
któremi wylicza prawne uregulowanie stosunków 
własności gruntów, które z zarządu państw 
związkowych przeszły pod zarząd Rzeszy, prze­
kształcenie systemu fortec niemieckich, preten- 
sye inwalidów itd.

Mowa zapowiada dalej projektu o polepsze­
niu pensyi urzędników Rzeszy, oficerów i pod- 
oficerów, wspomina o rokowaniach co do znie-

, sienią opłaty od soli; w końcu zapowiada, 
zaufanie cesarza do rozwoju wewnętrznych st 
sunków Francyi w duchu uspokojenia i ekon 
micznego rozwoju pozwoli rychlej opuścić z 
jęte departamenta francuzkie niż zamierzano, 
naostatek wyraża nadzieję, że w skutek przyj 
znych ze wszystkiemi monarchami stósunkó 
pokój zachowany zostanie.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 12 marca. Prov. Cor. przypomin 
w artykule zatytułowanym: „Biskupia przysiąg 
i wierność“ na złożony królowi przez ks. arcj 
biskupa Ledóchowskiego hołd, przytacza rot 
przysięgi, w której arcybiskup przyrzekał wier 
ność królowi a posłuszeństwo ustawom i na 
znacza wystąpienie ks. arcybiskupa w sprawi 
szkolnej jako stanowcze wystąpienie przecii 
rządowi. Wystąpienie to, będące podżeganie! 
poddanych urzędników do nieposłuszeństwa, jes 
naocznym dowodem konieczności wydania ustai 
mających okiełzać butę duchowieństwa. Rząi 
utrzyma naturalnie w pierwotnej mocy przepis 
co do języka wykładowego w prowincyi Poznać 
skiej. Nauczyciele religii zostaną upomnieni d< 
posłuszeństwa winnego władzom królewskirr 
Niespełniający swych obowiązków uważać si 
muszą tern samem za pozbawionych swego u 
rzędowego charakteru. Obok środków, do jakicl 
rząd ma prawo ucieknąć się, celem przeprowa 
dzenia wydanych przepisów, starać się będzie < 
to, aby wypełnianie obowiązków, do jakich zo 
bowiązali się poddani, nie było zawisłem oi 
dowolności biskupów.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 12 marea:

HOTEL PARYZKL Topolski z Trzeka, Wiohliński z Un i, K< 
scianski z żoną z Królestwa Polskiego, Rudnicki z Leszna 
ks. prób. Kielczyński z Czerlejna, Przybylski i Jaffe z Bei 
ima, Biskupski z Greifswaldy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Makesprang z Dobieszj 
na, Krause z Wrześni, Michałowski z Warszawy.

HOTEL RZYMSKI. Trzeciakowski z Włościbowa, Karśnicki 
Mchów, Krakauer z Lipska.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
ttiełda poznanska 12 marca.

Żyto: cena regulacyjna 54 — na marzec 54, 
marzec-kwiecień — na wiosnę 54f, — kwiooień-mai 54L m; 
czerwiec 54|, — czerw.-lipiec 54J.

Okowita cena regulacyjna 17"/J(, — na marzec 1711/,,. 
na kwiecień 17f, — na maj 18, — czerwiec 18k — lipiec 1 
sierpień 18j.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni:. 12 marca 1873 roku

40

37

25
45

Pszenicy pięknćj, szefel po 42 kil.
średnićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
■ drohn.

Owsa
Grochu do gotowań.
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kiło. 
Koniczyny białej

8

37

35
50
45
45

eny.
Najwyż. Średnia, 

tal. sgr. fn.tal. sgr fn.
3 16 3 3 13 9
3 4 — 3 2 6
2 23 9 2 27 6
2 6 — 2 5
2 4 —. 2 3 6
2 2 6 2 2 _
1 27 6 1 22 6
1 26 3 1 22 6
1 7 6 1 4 _
2 2 6 2 1 6
1 27 6 1 26 3— — — -- — —

— — — — — —
— — — — ■— —
— — — — — —
— — — — — —
—T, — — —r; ■~ _
— — — — ’ —

— -- ’■ — —■
— — — —- — —

Najniższa
tal, agr. fn

25

Maarm teiegrafiezne.
S25CKECi:V, 12 marca 1873.

Olój rzep.: 
w miejscu 22| 
na marzec 22| 
na wiosnę 22A 
na jesień 22A

Okowita: słabo 
w miejscu 17J 
na wiosnę 17-j^- 
na czerw.-lipiec 18^- 
sierpień-wrzes. 19 

1873.

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na wiosnę 84 
maj-czerwiec 84 
wrzes.-październik 79

Żyto: stale 
na wiosnę 54f 
maj-czerwiec 54 
Wrzes.-październik 53£

BFKLSy, 12 marca 
Stan powietrza: pochmurne.

kurs
początk.

kurs
końcowy

86J 861
— 86Î
79J 79f

55J __
06Ï 551
55 j 551
54 54

22ł
22^ 221
22i¡ 22— 22|

18 18 13 3
18 28 18 19
19 7 18 29
44J 19 7

Pszenica: stale 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
Olśj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
Okowita: spok. 
w miejscu 
na kwiec.-maj 
na czerwiec-lipiec 
Owies: spok.

kur»
początk.

Rura

Olćj skalny : 
w miejscu

March. pozn. E. B. 
Prnskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7’J, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb, 
Uspos. stałe.

12|

103J 1031
91
91.-
94-

203;
114,

96^
64,
96

208
52
45
65
82ł
68

W czwartek d. 13 marca od­
będzie się o godz. 8| w ko­
ściele św. Marcina za duszę
ś_ p. X. Maksymiliana 
Kamieńskiego, proboszcza 
jako w dwuletnią rocznicę 
śmierci doroczne nabo- 
seeitstwo żałobne,

N. Kamieński.



Dnia 11 bm. zakończył; opatrzony
I Sakramentami św;ł (1414)

Antoni Feist
po długich ĆiężŚiidh Cierpieniach ży-

I wot doczesny.
, Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 

Bm. że św.'Marcina Nr. 81, o czem 
donoszą krewnym i znajomym w 

.smutku pogrążeni
Rodzice.

Obwieszczenie.
Nieruchomości, będące własnością piekarza 

Augusta Ber|(s’a i żony jego Ka­
roliny z Lindnerów

1. domostwo Leszno Nr. 78
2. grunt Leszno Nr. 1013, na którym sto­

dołę wybudowano,
dnia 27 maja 1873

o godzinie 10 przed południem 
w celu wykonania przymusowego w tutejszym 
lokalu sądowym (izba Nr. 15.) drogą konie­
czni) subhastacyi sprzedane być mają.

Nieruchomość Leszno Nr. 78 nie jest do 
podatku łanowego podaną; do podatku bu­
dynkowego jest podaną z roczną wartością 
użytkową 6Ó tal.

Nieruchomość Leszno Nr. 1013 której obszar 
11 arów 70 □ metrów wynosić ma, ani do 
podatku budynkowego ani do podatku łano­
wego nie jest podaną. (1403)

Leszno, dnia 28 lutego 1873.
Królewski Sąd Powiatowy

Sędzia subhastacyjny.

Sprzedaż konieczna.
Grunt we wsi Plewiakaeh pod Nr. 

24c położony, do Franciszka Stacho­
wiaka i do spadkobierców Magdaleny 
Stachowiak należący, który z objętością 
7 hekt. 80 arów 70 lasek kwadr, opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
33 tal. 7 sgr. 6 fen. i na podatek budynko­
wy z wartośki użytku na 20 tal. podany, 
sprzedany być ma w celu przymusowego wy­
konania drogą subhastacyi koniecznej w
wtorek 27 maja r. Ii.

przed poł. o godz. lOtej 
w lokalu tutejszego król, sądu pow. w poko­
ju pod Nr. 13. (1410)

Poznań, 5 marca 1873.
Król. Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Keyl.

Sprzedaż dobrowolna.
NieiJieruchomość ogrodowa do sukcesorów 

Fryderyka Wojciech» Vogt na­
leżąca. pół ćwierci mili od Poznania położo­
na, z którą restauracya jest połączona, Sze­
lągiem. zwana, podług wypisu z rejestru 
podatkowego 5 hekt. 68 arów 90 metrów 
kwadr, wynosząca i sądownie na 23,942 tal. 
12 sgr. 8 fen. oszacowana, ma być w drodze 
dobrowolnej subhastacyi w terminie dnia

1.» maja 1Ś73
po południu o godz. 3ciej 

przed radzcą sądu powiatowego p. Strauch 
w lokalu tutejszego sądu sprzedaną.

Chęć kupna mających zaprasza się z tern 
nadmienieniem, że warunki kupna w naszej 
registraturze IIID w godzinach służbowych 
przejrzane być mogą. (861)

Poznań, d. 28 stycznia 1873.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział II

Sprzedaż konieczna,
Wieś szlachecka Mielżyn, Wlady- 

ilawowi Sikorskiemu i tegoż małżon- 
:e Leokadyi z Jaraczewskich należą- 
:a, ulegająca ogólną swą płaszczyzną 722 
lekt. 56 arów 50 kwadr, metrów opodatko­
waniu gruntowemu, wzięta co do dochodu 
izystego 1,655,75 tal. do podatku gruntowe­
go a co do wartości budynków pod względem 
ch użytku 247 tal. do podatku budynko­
wego, ma być w drodze koniecznej sprzedaży

d. 97 czerwca 1873
przed południem o godzinie lltćj. 

w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
przedana, a wyrok co do udzielenia lub od- 
aówienia przysądzenia po odbyciu terminu 
atychmiaat ogłoszony.
Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hi- 

oteczny, taksy i inne tęż nieruchomość doty- 
zące wykazania, które każdemu interesowa- 
amu w subhaście złożyć wolno, tudzież inne 
akie szczegółowe warunki można w biurze 
II przejrzeć. (1402)

Berlin, 11 marca.

Akcye zakładewe kolei żelaznych.

Akwizgran.-mastrych 
ińsko-zzgorzelicka 

db.
Berlińs 
Berl.-
Ber._.
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
Kol. po praw. brz. Odry 5 
Marchijsko-poznańskal 
Górnoszląs. kol. liŁA.C, 

dito lit.B.
Wsobodniopruska kol.

południowa
Nadreńgka

dito lit. B. 
B-zesko-grajewaka 
Galicyjska Karola Lud. 
Rumuńska kolćj 
Reńsko-Nahe 
Au str.-frano. kolćj pań. 5 
Au-itr. półn. zachodnia 

dito kolćj Rudolfa 
dito kolćj połudn. 

Warszawsko-wiedeńsk. 
Wrocławsko-warszaws.

47) pł.
115 pl. 
147 pł. 
192 pł. 
64) pł. 
129) pł. 
58) pł. 
223) pl. 
2021 P-

48) p.
154 pł.
94| p.
39) p.
1041 p.
45| pł.
46) p.
204-)-)-) pł. 
1331 pł.
78) pł.
Il5|-16-15) pł. 
861 P- 
— Pl-

Zagraniczne kolejowe obligacje pierwotne.

Alabama i Chattanooga 8 51) p.
Gal. kolćj Karola Ludw. 5 93) p.

dito II emisya 5 91 p.
dito Hl emisva 5 89) ż.

Austr.-francuska kolej — 296) pł
Warszaws.-wied. II em. 5 96J p.

dito małe 5 96| p.
Warszaw.-wied. IHem. 5 96% p.

dito HI małe 5 95) p.

Niemieckie papiery.

Pótn.-niein. poż. związ. |5 pł.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci, któ­
rzy praw własności lub innychbądź realnych 

ahii ’ ’ ...........................zahipotekowania w księdze wieczystej wyma­
gających, lecz nie zahipotekowanych na in­
nych osobach chcą dochodzić, ażeby je pod 
uniknieniem prekluzyi najpóźniej w terminie 
licytacyjnym ogłosili.

Gniezno, 5 marca 1873. 
Królewski Sąd powiatowy. 

Sędzia subhastacyjny.
Busse.

T ZEBRANIE *■
Towarzystwa agrono­
micznego pow. piesze- 
wskiego I odolanow* 
skiego odbędzie się dnia

17 marca
o godzinie 2gićj po południu 
w oberży p. Chylewskiego

w Raszkowie.
DYREKCYA

 (1407)

r Łyońskie
kolorowe w najnowszych kolorach i aksamity 
prawdziwe, w doborowych gatunkach po cenach fabrycznych poleca (1137)

Lyon. MAISON LYONNAISE Zurych.
, raryz. S. Kamieński. Berlin.

Poznali. Hotel du Yord I-sze piętro. Prótoy wysyła 8ię fx-«.xx«=o.

czarne mat er y e jedwabne pod gwaraneya 
»I«

Poszukuje się kruniu za roczne ko­
morne 400—500 tal. przy Rynku lub Nowej 
ulicy. O adresy uprasza się sub R. R. 
40 poste restante. (1409)

Pomieszkanie familijne,
stajnie, remizy i ogród owocowy, ) mili od 
miasta nad źwirówką wrocławską i blisko 
nowego dworca kolei położone, tudzież i w 
mieście przy Wilhelmowskim placu Nr. 3 są

pokoje meblowane
od 1 kwietnia do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u właściciela. (1404

Stowarzyszenie dla za- 
warowania kup. i pro 

ced. interesów.
Cedowana nam przez jednego z członków 

a przez dłużnika piśmiennie za słuszną uzna 
na pretensya wynosząca 16. 6. 7 do pana

Stare tir»ui, 2
zamkami i bez zamków są do sprzedania

Podgórna ulica Nr. 5.
 (1415)

i pretensya wynosząca 16. 6. 7 do pana
Józefa Trąbczyiisltiego,

bjekta w fabryce Cegielskiego, podaje shsubjekta w fabryce Cegielskiego, podaje się 
niniejszem na sprzedaż. Kupujący zechcą 
swe oferty przesłać do zarządu Stowarzysz 
(1399) Zarząd.

Subjekta i ucznia
do handlu korzeni, łakoci itd. poszu­
kuje natychmiast lub od Igo kwietnia 
b. r. (1385)

I. Mroczkowski,
w Rawiczu.

(1251)Poszukuje się
pomieszkania

z trzech pokoi i kuchni na
parterze lub pierwszćm piętrze. Olerty 
przyjmuje Ekspedycya Dziennika Po­
znańskiego pod Nr. 1251.

Wszystkie gatunki sit
nowicie do białej i czerwonej koniczyny po­
leca jak najtaniej w wielkim wyborze

WUNSCH.
Wilhelmowslii* ulica 21.

(1398) Hotel Myltusa.

Nowości na porę wiosenną
otrzymałem i polecam, największy dobór:

czarnych i kolorowych jedwabi, 
wyrobów wełnianych począwszy od pojedyn­

czych do najwykwintniejszych rodzai. 
Gotowe kostiumy, halki, płaszcze od deszczu. 
Francuzkie Long-Ch&les,Hymalaja i welurowe 

szale.
Również żakiety, taimy i tuniki są w aksamicie, 

jedwabiu i wszelkich wyrobach fantazyjnych,
Poznań, Rynek 63.

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

gMMHSINMHMMMI

(1307)

MMM

¡SOI do lizania dla bydła!
otrzymał (1411)

Adolf Asch, Zamkowa ul. 5.

Aukcya.
hmraMinwBM E©a6E®85«SS8

■1va, gg
w

W tych dniach opuściło prasę nowe dzieło: (1354)1

Władysława Łozińskiego
Opowiadania JMC.Pana Wita Narwoja,

Rotmistrza Konnej G-wardyi Koronnej.
A. D. 1760—1767 w 8-ce w ozdobnój okładce 313 str. Złr. 1. 80 kr.

Nakładem księgarni
SEYFARTHAI CZAJKOWSKIEGO WE LWOWIE. 

Ili

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zależy od jego własności sprowa­

dzania na powierzchnią, ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on chorobę na części ciała mniej 
delikatne i daje większą łatwość uleczenia takowćj: Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw katarom, nieżytowi, oskrzeli chorobom 
gardlanym, goścowi bólom w krzyżach etc.

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie — Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra. Jankiewicza i u R. 
Barcikowskiego w Bazarze; w Krakowie i we Lwowie w aptekach 
PP. J. TTrauezynskiego i P. Mikolasełta; w Warszawie w 
składach materyałów aptecz: PP. Perd. Aug. Głallego, L. Spiessa 
i J. Mrozowskiego (22)

11“

Dnia 90 b. m.
odbędzie się w C® er uleje wie w lokalu p. Pierań-

licytacja na drzewo suche
z zeszłorocznego wyrębu:

1OO Metr, brzeziny szczepowej 
olszyny „
sosniny „
pieńków dębowyeli iBrzozo­
wych i sosu, 

z tegorocznego wyrębu:
50 kóp drągów sosnowych do chmielu

skiego

150
1OO
500

800 sztuk budulcu sosnowego grubego 
30 „ grubej porządkowej brzeziny

900 kupek gałęzi.
Oprócz tego każdego czasu dostać można czwartów czyli 

obrzynków sosnowych od desek. (1386)

Zarząd leśny.
Zarząd leśny w Czerniejewie

sprzedaje każdego czasu

flaace hraozowe
kilkoletnie jako tćż sosnowe jednoroczne.

Oryginalne amerykańskie

Studentów
kwietnia (1356)

Swoboda
Rybaki Nr. 21 parter.

Flance leśne do nabycia w boru 
Wierzeń ickim, poczta Swarzędz: 1) za­
raz albo też_ w jesieni kilka set kóp
nysadkón' olszowych, 3-6' wyso- 
kich, w szkółce leśnej wypielęgnowanych 
21 3066 kóp silnych jednoeoJ 
eznyeh wysatlków sosnowych,
które w kwietniu mogą być odebrane.

„KARTOFLE
do siewu

jak każdego roku.
Sławne bardzo ©arly TOSe (rychle 

różowe), delikatne kartofle do jedzenia i dla 
gorzelni nader intratne, dojrzałe w po. 
łowłe lipca, 1 cent. 6 tal., 5 kilo ]| 
tal. Większe partye taniej. ijilterO- 
SC (późne różowe), dojrzałe na początku 
sierpnia, nadzwyczaj intratne, szlache­
tno i bardzo mączkowate. 5 kil. 3 tal, 
Tlie king of tlie earlies
(król rychłych) najrychlejsze, najdę, 
likatniejsze i najintratniejsze kartofle do je. 
dzenia. 1 cent. 10 tal. 5 kil. 2 tal.

Cenniki moich 30 doświadczonych gatun­
ków (do jedzenia, dla gorzelń i pastewne 
kartofle dla ciężkiego i lekkiego gruntu), j 
których wiele opiera się szcze­
gólnie chorobie, na życzenie bez- 
płatnie“. (1353)

L i n d e n b e r g, p. Berlinem.
v- Groling. ■

Wysadki olszowa
są każdego czasu do nabycia w Li-i 
pówce pod Dolskiem. Bliższa wia- 
domość u leśniczego Bipiiiskiegti 
tamże. (1360)

Koń cugowy
® gniady wałach z gwiażdj 

A-LZjL- 5‘ 6" *4 latamający,jej
—-- ------- do sprzedania w do;

nium Bielawy pod Pakością. 
 (1381)

Anonsowana w grudniu 
z. licytacya dzierżawy

Sepienka
____ nie nastąpi w miesiące
kwietniu r. b. z powodu za- 
dzierżawienia takowej na 
dal przez dotychczasowego; 
dzierżawcę. (1417) '

W odległości 4 milowi
o«I Poznania są na i O hi 
ód św. Jana do

wydzierżawieni!

rmajątkia
S«5O niorgaw, 1610 mórg« 
i 1060 morgów. Adres taj 
kowycli w biurze Adniial 
Dzień. Pozn. pod Xr. iłit

 (1416)
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W piątek duia 14 marca r.h.
rano od 9 godziny sprzedawać będę najwię- 
cćj dającemu za natychmiastową zapłatą w 
gotówce w lokalu aukcyjnym przy Sapieżyń- 
skim placu Nr. 6: (1408)

niebie mahoniowe, 
brzozo we i olszowe, 
pościel, ubiory;

o litej godzinie
wina czerwi, reń­
skie i szampańskie 
i matą bryczkę.

Grrosse
Król, sądowy komisarz aukcyjny.

Dobrow. poż. państw. ! 
Obligi długu państwa 
Prera. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsehodnio-

pruskie
dito
dito
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowo) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito

H serya 
nowe 
ditto

dito 
dito 
dito 
ditto

Listy rent pomorskie
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

102 p. 
911 P- 
127 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb.

losy z 1854. 
losy z 1860 
losy z 1858 
losy z 1864>y

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. HI em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz, lbbt 
dito 18b8
dito

Rumuńska pożyczka 
Renta francuska 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito zr.1869,6

68) pł. 
65) pł. 
96) p. 
971 P- 
122) ż.

źniwiarkidozbożaitrawBuckey’a
o dwóch kołach, odznaczające się lekkim biegiem, wyborną prostą konstrukcyą, polecam 
na najbliższe żniwa i proszę o wczesne zamówienia. (1405)

Herm. Löhncrt• Bydgoszcz.
Verlang. Gammstrasse.

Kurs papierów na giełdach berlinskiój i poznanskiój

Akcye bankowe, (przemysłowe i kredytowe
Bergsko-march. bankgi
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

produktów
Berliński bank weksl. 

dito kantor drzewa 
dito omnibusów

Wrocław, bank dyskon. 
dito wekslowy

Centr. bank dla prze­
mysłu

Centralny bank stowa­
rzyszeń

Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Dcsawski bank kredyt. 
Dortmundzki Union 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Lauchhammer 
Laurahiitte
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pruski zakład kredyt., 
Pomors. bank. ryo. 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski bank ake. centr. 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Redenhtitte

105) pł. 
164 p. 
119 pł. 
90) p. 
104 pł.

102) p. 
68 p.

177) p. 
122Í pl. 
1321 p.

Ili p.

P- 
_ Pi-

113 p. 
146Ï p.
186
101

P-
Pi­

li 5) pł. 
307 ; pł.
117,
110s P- 
92 p.
S

114 p. 
116) pł. 
110 p. 
150) pł. 
209)-)-) 
1294 p. 
1004 p. 
141 p. 
113) p.
112) p.
99 p. 
192) pł. 
184 pl.

1801 pł. 
142) p.

Stowarzysz. Immobil 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczeciń. bank stowarz.

110) p. 
163) p. 
94) p. 
112) pł.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.
Fryderyksdory
Korony złote
Napoleonsdory
[mperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

113) pł.
9. 6) pł.
5. 10| pł.
5. 16 pł.
1. ll> Pł-
------ - żą.
— Pł- 
99| pł.
91) p.
82* pł.
79) p.
4
5

Poznan , 12 marca.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 3) 95) ż.
Nowe listy zastawne 4 91) P-
Listy rentowe pozn. 4 94) ż.
Prowinc. obligacye 5 100) ż.
Powiatowe obligacye 5 100) p.
Powiatowe obligacye 4) 93 ż.
Obligacye miejskie 

dito dito
4 90| p.
5 100) p.

■Szląskie listy zastawne 3) 83) p.
94) ż.Szląskie listy rent. 4

Akcye bankowe.
100) p.Istdeutsche Bank 

)std. Wsl.-Bk w Bydg. 
)std Prod. Bank 

_ Jozn. bank prowino.
¡P. pr. Wechs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chłap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt.

. barSzląskie stowarz. bank.j

87 ż. 
112 p. 
99) p.i

112) ż. 
95 p. 
142 p. 
165 p.

Z dniem 1 lipca 1873 roku
urzędnik gospodarczy

znajdzie miejsce w Sarbinowi 
pod Łopiennem; osobiste przedsti 
wienie jest konieczne. (1406) ‘

Miejsce dla
urzędnika gospo 

darczego
na Pograniczu polskićm wskaże Admi 
Dzień. Pozn. pod Mr. 1247. (121!

Dobry kucharz
zarazem cukiernik znajdzie miejsce 
św. Jana r. b. w Rossoszycy pi 
Ołobokiem. Rekomendacya i dob 
świadectwa nadsyłane być mogąfra» 
do tegoż Dominium. (13'
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Wróci, bank dysk, 
dito dito wekslowy 
dito pr. bank dysk.

Berliński bank weksl. 
Beri, stowarz. bank. 
Beri, bank prod. i han. 
Beri. stów, handlowe 
Meiningski bank kred. 
Meiningski bank hipot. 
Austr. akcye kredyt.

1234 p. 
133 p.

68) p. 
162 ż. 
86 p.g

151 p. 
107 p. 
209 p.

Papiery pruskie.
Poż. Związ. pól. idem. 
Prus, poż. ’« r. 1859

dito ukolisolid.
Poż. dobrowol 
Poż. ukonsolid.
Oblig. długu pafietw.

dito prem. z 1855

104) p.
102) p. 
96) ż. 
91) P- 
197) P-

Krajowe koleje.

Starogardzko-poznań. 
’ - " ‘ ’.lit. ' ‘Górnoszląska lit. A i C 

dito lit. B
Marchijsko-pozn. 

dito 5° o z praw, pierw.
Kolońsko-mindcńskie 
Kolej po pr.. brz. Odry 
Wach. prus. kolei poł. 
Hanowers.-altenbeck. 
Nadreńsko-Nabe 
Halsko-żórawsko-gub.

dito z praw, pierw. 
Mag.-halb. ak. p. pr. 
Berl.-zgorz. akc. pierw. 
Krefeld-kgpiń. ak. zak. 
Kref.-kępiń. ak. pierw.
Beri. kol. półn. 
Bergsko-marchijska 
Akwizgrańsko-mastr.

Zagraniczne koleje.
Czeska kolćj zachód. 
Reichenbacłi.-pardub. 
Kolej Rudolfa

110 p. 
81 ż. 
78) ż.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Brześć.-grajew. 
Rosyjska kolćj państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia 
Leodyum Limburg. 
Galicyany (kol. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Franc. 
Austr. kol. pld. (lorab.) 
Rumuńskie obi. k ' 
Warszawsko- 
Warszawsko-wiei.

kol.

39 ż.
96 p. 
57 p. 
28)
33)
104 p. 
204) p. 
115 p. 
45) ż. 
— P- 
86) p.

■ H-
S) ż. 
3) P-

Zagraniczne papiery.
Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna 

dito renta papierowa
Włoska renta 

dito akcye tytun.
Amer. 1882 bony 

dito 1885 bony
Ros.-ang.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. listy zast. na grn.
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865

dito otom, z 1869 
Ros. noty 
Austr. noty

Losy.
Kolońsko-mindeńskie
Austr. losy (60)
Meiningskie
Brunświckie
Medyolańskie
Bukaresztskie
tOO frc. losy tureckie 3

8) P-
9) P-

96) 
99)

5 p. 
25) p-
— ż.
— ż. 
175 p.

Akcye przemysłowe.
Suta Hoerder 
Juta Laura 
Passage 
Kram sta 
Joffmann
3erl. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru

„Feldschloss“

182 ź. 
272 ż.
— P-
— P- 
82) p. 
290 ż.

100 ż.
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